
: NR. 1J' 

zyn# 
TA* 
uczonej 
\o 
i amery*J| 
ata nasWj 
, LUBFLUW 
ze - ka*1 

piera na 
JŹUNAFT3 
eg pada >*J 
śniegu ̂ /L 
_ 92 k*I 
ieważ n'e' 
ia, śniegPl 
. zbija s|«l 
asy CLIL?L 

lodowa 
j r zes t r z^ 
ólnocna-
Iziemy l\ 
lodowy^ 

iennych ]r» 
^tlantyc}1' 
lie poludoj 
ocean »n:'[ 

Spok°jl 
tę półn° ¡1 
ią, poludl11 
wskiego 1 

ystko i '\J 
;opie nas>™ 
vy na i>ai 

carzy 
ów 
mery!* ' 
nigracytfjl 
t częściej 
sprawie^ 
do Apifi 

•bkóMyo*. 
t Erfifsr>'k'4 
eżącfe 'd° ™ 
30 rtfzyM 
5we :dv:' 
tikacyjn* 
lowym ^ 
Rio OrfJ 

naga tioM 
li moR^jj 

fil 
ic moja o d j 
ch pięciu F 

•ebro. 

u v n Jubi^ 
i 30 

ikienny « pi,1 

raz do 

vany ze " i 
sfanem ł 
Wólczańska 
Kodz. 3-- 5 

hlowany u|(l 
). wvROcIV'.,. 
Trębacka 

le unici' ' 0 4 
ilio oddaniJJ 
rccztieK0* 

A 

w „ReiB 
ńsz\ in *'•! 
wanyJ i 
lokaliir.i '", 
mieszka" 1 

sorzeuV 
I) kupić j 
>stać P"s i ,7ÌI 

— niew,l|'J| 
do .Re»? 

Hl ty: mici 5 

iRlędniane-Jjłj 
ciągu tv*- » 

ORlOSZCII1"^ 
runiego t ^ 
:o o l e r * ' * / 
anienia.in M 
zadania ' 
rgioszenin 

• ft* 

| i Cena numeru 15 groszii. 
$elna tabeta wybranych loterii państwowe* na §tr. 6-ej. 
OPTATI Sta pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

.UL r* I i i " WÌ ' I ' I ji 
^ ^ ^ H ł flSBMBBSBBr f M ^ R K ^ ^ ^ H g f J ^ ^ "flBfeRMER*̂  flsWHBMÉil* 

Dzisiejszy numer zawiera 12 stron. 

Rok XI J LÓP2. WTOREK' DNIA 18 LIPCA 1933 ROKU CENA NUMERU 15 GROSZY. Nr. 198 

Litewscy lotnicy transatlantyccy zabici 
Samolot „Lithuania" strzaskany pod Myśliborzem w Prusiech 

Wschodnich.—Przyczyny katastrofy nie udało się ustalić. 
Lotnik amerykański wystartował z Woshwy do dalszego lotu dookoła śwfafa 

Berlin, 17 Upca. 
Dziś rano lotnicy litewscy o których 

Przez czas dłuższy nie było wiadomości 
"legli katastrofie w okolicy Soldin (My
ślibórz — regencja frankfurcka). SAMO
LOT SPADŁ NA LAS SOSNOWY ROZ-
BIJAJĄC SIĘ DOSZCZĘTNIE. 

*.* 
Berlin, 17 lipca 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Pierwsza wiadomość o katastrofie. 

Której ulegli lotnicy litewscy kpt. Darlus 
1 Por. Stanley Girenas oraz towarzy
SCY Im Wiktor Yesglalnat nadeszła do 
fferllna około godz. 2 nad ranem. Samo-
°* „Lithuanja" spadł pod Myśliborzem 

S r"sy Wschodnie) 
^ZBIJAJĄC SIE CAŁKOWICIE I 
^ZEBIĄC POD SOBĄ TRZECH 

LOTNIKÓW. 
Lotnicy ponieśli śmierć na miejscu. 
Na miejsce katastrofy udali się przed 

'tewlciele poselstwa litewskiego w Ber-

Berlin, 17 lipca. 
(PAT) W uzunełnlenlu wiadomości 

'j katastrofie Jakiej uległa „Lithuanja", 
"unoszą: Jak można wnosić z zeznań 
^olicznych włościan, którzy słyszeli 
-głosy motoru, „Lithuania" leciała 
5?rdzo nisko I zawadzić musiała skrzy-
J&m o przydrożne drzewo 
ROZBIJAJĄC S I Ę DOSZCZĘTNIE . 

Zwłoki lotników znaleziono okopnle 
^Masakrowane I zniekształcone do nie-
, 2nania. Bezpośrednich świadków ka-
'astrofy nie było. Trzask zrozbllaiącego 
3 samolotu usłyszą! pewien wlościa-

n ze wsi Kundhamm. 
, Katastrofa wydarzyła się o godzinie 
\y nocy w pobliżu Jego zagrody. Wło-
.c'anln z powodu ulewnego deszczu 1 
"[""zllwej pogody wyszedł z domu do-
i ero nad ranem 
'^SPOSTRZEGŁ R O Z B I T Y APARAT. 

Z pod samolotu wydobyto zwłoki { He pod Myśliborzem samolotu litewskie 
trzech lotników. Policja przybyła na j go „Lithuanica", okazuje się, iż pierwot-
miejsce wypadku znalazła przy zabi- 'ne doniesienia były błędne, albowiem 
tych dokumenty, stwierdzające ich toż
samość. 

** 
Berlin, 17 Upca. 

W związku z wiadomością o katastro 

ŚMIERĆ PONIOSŁO W KATASTROFIE 
DWUCH LOTNIKÓW. 

Trzeci, którego również uważano za 
zabitego, mianowicie Wiktor Yesglaites, 
w ostatniej chwili zrezygnował z udzia-

Lotnicy sowieccy w Polsce 
®ziś nustartują oni z 

Warszawa, 17 lipca. 
Jutro, około godz. 14.30, przybyć ma 

ją na lotnisko na Okęciu dwa aparaty 
sowieckie. 

W jednym z samolotów załogę stano
wią: dowódca sił lotniczych ukraińskiego 
okręgu wojskowego, Ingainis, oraz inży
nier Mienzinow. 

Załogę drugiego aparatu stanowią: 
dowódca brygady lotniczej, Turzański 
oraz obserwator inż. Pawłów. 

Obydwa samoloty biorą udział w ral-
dzie gwiaździstym lotniczym do Moskwy. 

?Kosnn>u do Warszawij. 
Samolot pierwszy przed przybyciem 

do Warszawy zatrzyma się krótko we 
Lwowie. Drugi samolot przeleci w linji 
powietrznej nad Wilnem, nie lądując tam 
jednak. 

Start obydwu samolotów sowieckich 
zapowiedziany jest na godz. 4 rano z 
Moskwy. 

Pierwszy z samolotów skieruje się z 
powrotem z Warszawy na Lldę — Wi
tebsk, drugi aparat zaś — na Brześć Li
tewski — Homel. 

Powrót eskadry włoskiej. 
W środę start z Chicago* 

Londyn, 17 lipca. 
Gen. Balbo i lotnicy włoscy, biorący 

udział w raidzie, zwiedzili wczoraj wy
stawą w Chicago, entuzjastycznie witani 
przez licznie zebraną publiczność. 

Arcybiskup Chicago, kardynał Mun-
delein odprawiał wczoraj w katedrze u-
roczyste nabożeństwo dziękczynne z po
wodu udania się lotu włoskiego. 

W nabożeństwie wzięli udział lotnicy 
włoscy z gen. Balbo na czele, oraz sze
reg wybitnych osobistości. 

Kardynał Mundelein wygłosił prze
mówienie, w którem między innemi zło. 
żył eskadrze włoskiej gratulację w imie

niu Ojca Świętego. 
Według dotychczasowych projektów 

gen. Balbo zamierza wystartować w dro
gę powrotną we środę. 

Dotychczas jeszcze nie ustalono trasy 
drogi powrotnej do Rzymu. 

Istnieją dwa projekty albo lot z Chi
cago przez Nowy Jork, Azory, do Hisz-
panji i stamtąd do Rzymu, czyli drogą 
południową, albo też Nowy Jork z pow
rotem przez Labrador, Islandję, Anglję i 
Paryż. 

Prawdopodobnie gen. Balbo wybie
rze tę drugą drogę. 

łu w locie i pozostał w Nowym Yorku. 
Berlin, 17 lipca. 

W związku z wiadomością o śmierci 
lotników litewskich poseł polski w Ber
linie, dr. Wysocki, złożył'wyrazy kondo-
lencyj posłowi litewskiemu w Berlinie, 
Szaulisowi, 

i* 

Lekarze i dentyści 
w Gdańsku 

muszą uzyskać zezwolenie 
na praktykę od senatu. 

Gdańsk, 17 lipco. 
s,. Na mocy wydanego przez senat gdań-
c

 1 zarządzenia, lekarze, dentyści i fel-
s

 e r 2 y , którzy chcą praktykować na obORZE Wolnego Miasta, muszą ubiegać 
* o specjalne zezwolenie senatu. 

Rząd h iszpański 
uzna Sowiety. 

Madryt, 17 Upca. 
Vi j U ' ^ ' S Z a prasa socjalistyczna zapo-
j a a a , iż w najbliższym czasie Hiszpan-
p ^na Sowiety. W celu prowadzenia 
jak r aktacji w tej sprawie rząd sowiecki 
jj? donoszą dziennki, wydelegował do 
^ppanji swego przedstawiciela Ostrow-
x. *go, który ma w czwartek przybyć do 
M a d r y t u , 

w Rzym, 17 lipca. 
Włosko-rumuński traktat przyjaźni 
• 16 września 1926 r. został przedłużo 

y Go 10 stycznia 1934 r. 

Hitlerowcy planowali zamach 
na 

Wiedeń, 17 Upca. 
,,Innsbrucker Zeitung" donosi, iż na 

dyrektora bezpieczeństwa pubUcznego w 
Tyrolu, Steidlego, narodowi socjaliści 
przygotowali nowy zamach. 

W ogrodzie domu, w którym zamiesz 
kuje Steidle, znaleziono ostro naładowa-

. w Tyrolu. 
ny granat, który został w porę unieszkod 
liwiony. 

Niewykryty sprawca poprzecinał 
nadto druty teelfoniczne, odcinając apa
raty telefoniczne w mieszkaniu dyrekto
ra bezpieczeństwa od sieci miejskiej. 

Henderson w Berlinie 
konferuje % Jteuwatnem 

Berlin, 17 lipca. 
Dzisiaj rano przybył z Rzymu do Ber 

lina przewodniczący konferencji rozbro
jeniowej, Henderson. 

Już przed południem Henderson zło
żył wizytę ministrowi spraw zagranicz
nych, von Neurathowi, w której uczestni 
czył również minister Reichswehry, 
Blómberg i ambasador Nadolny. 

Prasa niemiecka zapewnia, iż Hen
derson będzie życzliwie w Niemczech 
przyjęty przez wzgląd na położoną prze-

iv spranie rozbrojenia, 
zeń zasługę, kiedy jako minister spraw 
zagranicznych Anglji spowodował w ro
ku 1929 odwołanie angielskiej załogi 
okupacyjnej w Nadrenji. 

„Vossische Zeitung", pisząc o konfe
rencjach Hendersona twierdzi, iż jest to 
ostatnia szansa konferencji rozbrojenio
wej i że na wypadek niepowodzenia w 
pertraktacjach pozostanie tylko do 
stwierdzenia całkowite fiasco konferencji 
genewskiej. 

Moskwa, 17 ipca. 
(PAT) Lotnik Post wylądował w 

Moskwie o godz. 14 min. 20 według 
czasu moskiewskiego. 

Moskwa, 17 lipca. (PAT.) 
O godz. 17.12 według czasu moskiew 

skiego Wiley Post wystartował w dal
szą drogę, żegnany przez licznie zgro
madzonych na lotnisku dziennikarzy i 
lotników sowieckich oraz pracowników 
cywilnej powietrznej floty sowieckiej. 

Przed wystartowaniem, Post za po
średnictwem Tassa dziękował gorąco 
za serdeczne przyjęcie, z jakiem spot
kał się ze strony władz 1 organizacy] 
sowieckich, które ułatwiają mu przelot 
ponad terytorium sowieekiem. Post do 
dał, że interesuje się bardzo Rosją So
wiecką i pragnąłby powrócić do niej, 
by spędzić tam cvas dłuższy w celu za
poznania się z krajem. 

** 
Moskwa, 17 lipca 

Lotnik amerykański Post w rozmowie 
z dziennikarzami oświadczył, że nie jest 
zupełnie zmęczony i po dwugodzinnym 
postoju zamierza wystartować w dalszą 
drogę. Lądowanie w Królewcu lotwiż tłó 
maczy nieznacznym dciektem motoru. 

Lekarz zbadał Posta niezwło
cznie po wylądowaniu i stwierdził, że 
stan jego jest zupełnie zadawalający. Pe 
wne zmęczenie i znieczulenie wykazywa 
ło jedynie jedno oko lotnika, na które 
lekarz założył opatrunek. O godzinie 16 
według czasu moskiewskiego Post wys
tartował z Moskwy w dalszą drogę. 

Zgon ' na jwiększego 
potentata 

żeglugowego Anglji. 
Londyn, 17 lipca. 

Zmarł tu dzisiaj w 71 roku życia naj
większy potentat żeglugowy Anglji, sir 
John Ellennan. 

Jego dochód roczny wynosił 1.000.000 
funtów. Mimo swego bogactwa Ellerman 
prowadził bardzo skromny żywot, wyda
jąc około 4 procent swego rocznego do
chodu. 

Linje żeglugowe Ellermana posiadają 
220 okrętów-

830 tys. bezrobotnych 
we Włoszech. 

Rzym, 17 lipca. 
Według urzędowych danych statysty

cznych w dniu 30 czerwca r.b. liczba 
i bezrobotnych wynosiła na całej prze-
Istrzeni królestwa włoskiego 833,621, wy 
jkazując w porównaniu z dn. 31 marca r. 
'b. spadek o przeszło 116 tysięcy. 
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Pułk. Kwieciński 
wystartował z Le Bourget 

do Barcelony 
Paryż, 17 lipca. 

Dzisiaj o godz. 12,30 sekretarz gene
ralny Aeroklubu rp, ppłk. Bohdan Kwie
ciński, wystartował z lotniska Le Bour
get do Barcelony, w związku z posiedze
niem zarządu międzynarodowej federacji 
lotniczej. 

Tarcia sowiecko-
j a p o ń s k i e . 

Moskwa odpiera zarzuty 
japończyków. 

Moskwa, 17 lipca. 
W związku z notatkami prasy japoń

skiej, która przypisuje Sowietom zorga
nizowanie powstania w prowincji Sin-
Sian, „Izwiestja" piszą, że wiadomości te 
są bezpodstawne. Powstanie to wybuch
ło na podłożu walk religijnych pomiędzy 
muzułmanami a chińczykami. Zdaniem 
„Izwiestij" ośrodkiem kierowniczym po
wstania jest nie Moskwa a Tokio, gdzie, 
jak pisze dziennik, szykowano się do po
wierzenia władzy naczelnej nad muzuł
manami, w razie zwycięstwa powstań
ców, księciu tureckiemu Abdul Kerimo-
wi, któremu pomagaliby rządzić oficero
wie japońscy. Teraz, kiedy powstanie 
zakończyło się fiaskiem — piszą „Izwie-
stja" — Japonfa coprędzej chce umyć 
ręce i odżegnać się od całej sprawy. 

Zamach na poetę 
r u m u ń s k i e g o 

podczas bankietu ku Jego czci. 
Czerniowce, 17 Hoca. 

W Iksach odbył się b ' iki<5t dla 
uczczenia znanego pisarza rumuńskiego 
Michała Sadovianu. W czasie bankietu 
rzucono na salę petardę, która eksplodo 
wała, budząc panikę wśród zebranych. 
Sadovianu odniósł ranę w rękę. Według 
krążących pogłosek, zamachu tego do
konały kola skrajnej prawicy, oceniające 
bardzo krytycznie działalność literacką 
i polityczną Sadovianu. 

Z a b ó j s t w a 
car 

go, 

sięcy. 

Hitlerowca z w a b i l i p o d s t ę p n e u r z ę d n i k a s z w 
c z e m g o a r e s z t o w a ł a . 

kres 3 miesięcy dziennika „Deutsche wszechnicmiecki „Deutsche Zeitung" zO 
Ztg" biuro Conti komunikuje, że zarżą- stał zawieszony na okres trzech mi*" 
dzenie to nastąpiło na osobiste życze
nie pruskiego premjera Goeringa, który 
jednocześnie nakazał przewiezienie na
czelnego redaktora dziennika do obozu 
koncentracyjnego. 

Powodem zamknięcia pisma i aresz-. urzędnika celnego, który mówił bez 
towania redaktora organu wszeehnie-| uznania o regim*ie panującym w Niem* 
mieckiego jest artykuł zamieszczony Wjczccli. przyczem aresztowania dokoną-
piśmie twierdzący, że włoski minister.no po podstępiiem wywabieniu urzedni-
Balbo jest przechrzta. jka na stronę niemiecką granicy. Władze 

szwajcarskie wszczęły w związku z tą 
sprawą kroki dyplomatyczne. 

Berlin, 17 lipca. 
B. poseł narodowo - socjalistyczny 

do sejmu brunswickiego, dr. Schaeffer, 
został wczoraj przez niewyśledzonych 
sprawców zastrzelony we Frankfurcie 
nad Menem, poczem zwłoki zrzucono z 
wiaduktu na tor kolejowy. 

Dr. Schaeffer ogłosił w r. 1931 rewe 
łacie o przygotowywanym przez sztur
mowców zbrojnym zamachu stanu i w 
związku z tern został z partjl wyklu
czony. 

W związku z 
Berlin, 17 lipca, 

zawieszeniem na 

Zurych, 17 lipca. 
Na stacji granicznej Eriingen władze 

niemieckie aresztowały szwajcarskiego 

• » 

o-
Berlin, 17 lipca. 

Wychodzący w Berlinie dziennik 

Jedność w t r ó d socjalistów f r a n c u s k i e 
z o s t a ł a zachowana, ale tjMko f * ' a I f i 

szem plenum. Paryż 17 lipca. (PAT.) 
Kongres socjalistyczny jest w isto

cie skończony. Dziś odbywa się od ra
na posiedzenie komitetu redakcyjnego 
dla opracowania wniosków, które zosta 
ną następnie ostatecznie już przyjęte 
przez głosowanie plenum. 

Wczoraj późnym wieczorem aysku-
sję zakończyło przemówienie Blunia. 
który nawoływał do solidarności i jed
ności. 

Blum, taktyk i dyplomata, potrafi! 
w swojem przemówieniu zbliżać się do 
stanowiska Faur'a i Źyromskiego. 

Wnioski, potępiające stanowisko 
grupy parlamentarnej ruajj zapewnioną 
większość. Schodzącego % mównicy 

B-.umr. uczczono śpiewem ml ?d;v.iaro
dowi: i. Reanaudel i jego grupa, p vząt-
k( wo tak agresywry, przyjęli mewę 
Bluma milczeniem, nie odr.owhdaiąc na 
rzucane przez mówcę pod ich adresem 
inwektywy. Jest to dowodem, że for
malnie jedność stronnictwa zostanie za 
chowana. Jednak zależy to jeszcze od 
przyjęcia wniosków komitetu redakcyj
nego na dzisiejszem plenum. Grupa Rea 
ttaudla nie weszła do komitetu redak 

» * 
* Z wczorajszego przebiegu posiedzę* 

nia podkreślić jeszcze należy wystąpić" 
nie b. posła do Reichstagu Jerzego Wei 
la, który zobrazował rozpaczliwą sytu 
ację demokracji w Niemczech, a W 
szczególności socjalistów. Mówcb przy 
taczając szereg dowodów przygotowy 
wania się Rzeszy do zbrojnego rewaii' 
tu, ostrzegał Francję przed grożąceifl 

cyinego. Na zapytanie Jednego z mów-;jej niebezpieczeństwem. Ostatnie posie 
cbw, czy ma to oznaczać secesję, Re-
naudel zastrzegł się przeciwko temu, -
oświadczając że stanowiska Jego grupy 
zdecyduje się dopiero po zapoznaniu się 
z ostatecznemi wnioskami na dzlsiej-

JVJ IIIULIVA,|.łlVwŁWUO> W Will» v o n u u i v Kw** jyrt 

dzenie kongresu miało przebieg spoko! 
niejszy. widoczne było zmęczenie «1 
czestników, wyczerpanych dwudniowe, 
mi obradami w nastroiu wzaiemnego 
zwalczania się. 

Woda podmyła to r 
pod S k a r ż y s k i e m . 

S t r a s z n e s k u t k i b u r z y 
w k i e l e c k i e m . 

Kraków, 17 lipca. (PAT.) 
W'skutek katastrofalnej burzy która 

przeszła nad województwem kielec
kiem i była połączona z oberwaniem 
się chmury na szesnastym kilometrze 
od Skarżyska między Starachowicami 
a Wąchockiem woda częściowo przer
wała i podmyła tor na przestrzeni około 
500 metrów, uniemożliwiając przejście 
pociągów. 

W miejscowości Wierzbnik woda 
zerwała śluzy w stawach i uszkodziła 
kilkadziesiąt domów. 

Uszkodzona została również szosa 
między Starachowicami a Tychowem. 

Rzeka Kamienna w powiecie opatów 
skim wezbrała o dwa metry ponad po
ziom normalny. Wskutek niezabezple-
czenia otworów kanalizacyjnych woda 
wdarła się do Kasy Chorych, do domu 
robotniczego i do siedziby straży og
niowej. 

Rzeka w pobliżu miejscowości Den-
kowo zalała łąki i zagraża domom. 

Ponadto zostały uszkodzone drogi z 
Daleszyc do Cisowa i z Borka do Szczę 
sna. 

Poorawa u n k ö w wlosho- l rancusklcb. 
Depesza Myssoliniego do Daladiera z podziękowa

niem za udział Francji w pakcie czterech. 1 
dziennik*' . Paryż, 17 lipca. 

' „Le Matin" pisze: depesza Mussolinie 
go do Daladiera z podziękowaniem za 
udział Francji w akcji, która doprowadzi 

ła do podpisania paktu czterech, robi 
wyraźną aluzje, do poprawy stosunków 
wiosko-lrancuskich i możliwości dalszej 
współpracy Włoch i Francji o znaczeniu 

Proces „Centrolewu" dobiega końca. 
{Fazemóiwienia oùroncótv Ä«ß»nczone. 

Warszawa, 17 lipca. 
Przemówienia obrońców w procesie 

przywódców Centrolewu jeszcze trwa
ją. Po przemówieniu adwokata Barci-
kowskiego. który dziś zakończył swą 
przerwaną mowę, rozprawiając się w 
dalszym ciągu z kwestją spisku, zabrał 
głos adwokat Wacław Szymański, któ
ry w sądzie okręgowym omawiał spra
wy związane z ulotkami, prasą i dowo
dami rzeczowemi. 

I tym razem obrońca porusza te sa
me tematy, a ponadto wywodzi, że nie 
mogło być mowy o żadnym spisku, sko
ro, jak ustalono w zeznaniach wicemi
nistra p. Stamirowskiego. przed l ikwi
dacją Centrolewu większość urzędni
ków min. spraw wewnętrznych rozje
chała się na urlopy. Gdyby rząd spodzie 
wał się rewolucji z pewnością tego ro

dzaju rozproszenie urzędników nie mo
głoby mieć miejsca. . 

Adwokat Szymański nazywa akt os
karżenia cmentarzyskiem prawdy i mó
wiąc o wycinkach z artykułów w gaze
tach Centrolewu oraz ulotkach nazywa 
cytaty użyte przez prokuratora wyry
waniem nóżek, główek i rozpruwaniem 
brzuszków. 

— Urząd prokuratorski znęcał się 
nad trupami — mówi obrońca. 

— Przewodniczący: — Panie adwo
kacie to są przenośnie, któreml urząd 
prokuratorski może się czuć obrażony. 

Adwokat Szumański: — Ja tylko 
przytaczam to, o czem mówiłem w 1-ej 
instancji a tam mówiłem dużo ostrzej. 

Przemówienie adwokata Szumań 
skiego trwa. 

1 0 0 k o m u n i s t ó w 
przed sądem w Bukareszcie. 

Bukareszt, 17 lipca. 
* Przed sądem wojennym w Bukaresz 

cie rozpoczął się wielki proces polity
czny w sprawie zamieszek komunisty 
cznych. które miały miejsce 16—17 lu 
tego b. r. kiedy robotnicy warsztatów 
kolejowych stawili opór władzom, zaj
mując warsztaty w okolicy Bukaresztu 
Z pośród 108 oskarżonych. 23 nie sta^ 
wiło sic na sprawę, która potrwa praw> 
dopodobnic około miesiąca. Sąd będzie 
musiał zapoznać się z olbrzymim mater 
jąłem, zebranym przez oskarżenie oraz 
przesłuchać 405 świadków. 

Premier Jędrzejewlcz w Gdyni 
zwiedził uriqdxeiti«! portowe. 

Gdynia, 17 lipca. (PAT.) • 
Dziś rano preiś)* rady min^trów p. 

Jędrzejowi:/, zwiedził urządzenia por-
towe w Gdyni. 

Po zwiedzeniu p"rtu od strony ! (dt> 
premjer Jędrzojewicz objechał pt.Tt- od 
strony morzM motorówką. 

P. premjerowl towarzyszył minister 
przemysłu i handlu dr. Zarzycki. 

Po południu p. premjer ndjoplihl «tut 
kam „Gdańsk"' na Hel. a w gedzlnach 
wieczorowych odjechał do Kartuz. 

* 
Gdynia, 17 lipca. (PAT.) 

Dzisiaj b i y\i w Gdyni rt'"iuńsk' mi 
r.isier pelnonu ny w W v z a w i e . p. ZA 
dere, w to ,Vr i i 7ys tw ie r.id.v lesf.i.yjne-
g: posestwd ru miński? jo. i f.hu. 

międzynarodowem. Zdaniem 
nie należy interpretować tych słów ̂  
tym duchu, że Włochy będą się starały 0 

bezpośrednie porozumienie polityczne * 
Francją poza ramami pak lu czterech' 
„Le M a l i n " cytuje głosy prasy włoskie)' 
w myśl których oświadczenie MussoM' 
niego świadczy o zupełnej lojalność' 
Włoch wobec Francji i ich przyjazny 1 

stosunku do niej. 
Londyn, 17 lipca. 

„Manchester Guardian", omawiaj*6 

w dłuższym artykule sprawę paktu czt< 
rech, dochodzi do wniosku, iż między i e 

?;o obeonem brzmieniem a pierwotfl* 
ormą zaszły tak wielkie różnice, j * 

przestał on być niebezpieczny. W pakd' 
czterech niema obecnie mowy ani o U0' 
lonjach, ani o rewizji granic, nie mówi «'< 
tam również o równouprawnieniu w zbt° 
jeniach. 

Pismo zwraca uwagę, iż pakt czi e! 
rech uznaje całkowicie autorytet Vf 
Narodów i nie jest żadną instytucją nad' 
rzędną, któraby mogła dyktować żąd*' 
nia państwom, w skład sygnatarjus^ 
paktu niewchodzącym. 

Pismo podkreśla zasługi Francji, ktc-' 
ra wpłynęła na .takie zestawienie pakt* 
iż — wchodząc" do kompletu jego sygn*' 
tarjuszy — nie sprzeniewierzyła się te"1 

samem swoim sprzymierzeńcom. 
Pismo podkreśla, iż Niemcy nie ta0', 

gą być zadowolone z paktu czterech, k^ 
ry nic im nie daje w swem obecna"1 

brzmieniu. 
Wobec zasadniczei zmiany w ustot*111 

kowaniu się Rzymu do Berlina Niemcf' 
nie chcąc narazić się na całkowite o«f' 
lobnłenie, zmuszone były bczwartośc'0' 
wy dla nich w swojem ohecnem brzmi8' 

iu oakt podpisać 

Obywatel polski skazany za komunizm 
jtr*e* sad nie.tmicGlbi na dna tata mtezienia* 

Berlin, 17 lipca. (PAT.) 
Trybunał Rzeszy w Lipsku skazał 

24-lctnicgo krawca Samuela Hirszberga 
obywatela polskiego, na dwa lata wię
zienia i wydalenie z kraju. 

Hirszberg oskarżony był o przygo

towywanie zdrady stanu. 
Podczas kontroli paszportów znale

ziono u Hirszberga „materjały obciąża
jące", wskazujące na udział Hirszberga 
w ruchu żydowsko - komunistycznym. 

Rzeczoznawcy Ligi Na-
rodów w Warszawie. 

Gdańsk, 17 lipca. (PAT-),, 
W środę, dnia 19 b. m. przyjeżdżaj 

do Warszawy rzeczoznawcy Ligi N*' 
Carr (Anglja). Subotic (Jugos"; 

Calm (Luksemburg) celem l<°?,j 
tynuowania prac nad wnioskami Pol^ 
i Gdańska w sprawie zmian w unio*" 
warszawskiej. 

rodów 
\Vja) i 
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TEROR SZALEJ 
1933: bu 3 

^Rewolucja narodowa w Niemczech 
2°stała definitywnie zakończona". Tak 1 

"Świadczył kanclerz Hitler. Rząd nie-
I t l I e c k i chce spokojnie wywiązać się ze 
Svvego zadania, którem jest „moralne i 
materjalne wyzyskanie władzy, znaj
ą c e j się w jego ręku". Chce rwący 
pok wydarzeń zamknąć w spokojne 
'"tysko ewolucji. Chce „w twórczym 
lysi lku" zapewnić krajowi te wszyst-
K l e dobrodziejstwa, jakie mu obiecał w 
chwili obejmowania władzy. 

, Oświadczenie Hitlera m.a stanowić 
"•ejako zamknięcie pierwszego rozdzla-
" ».rewolucjl narodowe!". Aby sobie 
"korzyć należytą perspektywę na to, 
c ° będzie treścią drugiego jej rozdziału 
X V a i 'to rzucić okiem na obraz sytuacji 
W f iwnątrz kraju, na to, co się dzieje jak 
Sdyby w cieniu wielkich wydarzeń, co 
W Jest przedmiotem uroczystych o-
świadczefi i szumnych zapowiedzi, ale 
c° stanowi istotną rzeczywistość życia 
niemieckiego. 

Terór w Niemczech trwa. Teror 
"Mej może spontaniczny niż w zaraniu 
Ewolucji", bardziej za to metodyczny 
1 organizowany. Teror ten jest czyn
i ł e m — niewątpliwie najważniejszym 
^ życia codziennego. I mimo, że Niem-
C y są zaryglowane, zabarykadowane, 
-z ielone chińskim murem od zagrani-
^ mimo, że prasa Jest zakneblowana, 
?e tajemnica korespondencji prywatnej 

s t gwałcona, że telefony są szplego-
(specjalne instalacje gramofono-

rejestrują rozmowy, które wydają 
Podejrzane), mimo to wszystko, wia 

"'ilości całkiem pewne przenikają za
n u c ę i pozwalają odtworzy^soble^Or 

stosunków w „obudzonych" Niem-

Z peśród wielkich zagranicznych 
"'Sanów prasowych, „Manchester Gu-
?f.«lan" przynosi najwięcej dokładnych 
""form acyj o metodach rządzenia no-
lVch władców Niemiec. Pismu temu 

Qebrano debit w Niemczech, korespon-
cHtów Jego wypędzono — nie zmnie-
2V!o to w żadnej mierze jego zaintere-

S o^ania dla spraw niemieckich. 
Co kilka dni na miejscu naczelnejn 

"fco wpływowego organu prasy angiel
ki pojawia się artykuł „od przygod

n o korespondenta", gdzie etapy re-
°'ucji niemieckiej są dokładnie odmie

nne, sukcesy na froncie wewnętrz-
^ sprawiedliwie oceniane i nowe po-
Vsly urzeczywistniania ideałów hitle-

t° wskich starannie rejestrowane. War-
zapoznać się z artykułami dziennika 

^Sielskiego, aby zdać sobie sprawę, z 

g i Na-
awfe. 
a'. (PAT-). 
rzyjezdzf 
v Ligi N{ 
tic (JugoW 
celem ko*, 
«ami Polsj 
w unio^' 

Przykłady? Pewien stolarz stanął 
przed sądem pod zarzutem oświadcze
nia, że Hitler, wyrzekając się uposa
żeń kanclerza, odgrywa! komedję. Nie 
pomogły wypierania się: „zbrodniarz" 
został karany na półtora roku więzie
nia. Robotników, którzy noszą w bu
tonierkach oznaki rozwiązanych orga-
nizacyj skazuje się na 10 miesięcy wię
zienia. 

Na Śląsku, w Saksonji, w Turyngji 
szturmowcy sporządzają „czarne listy", 
zatrzymują brutalnie tych, którzy na 
nich figurują i wloką ich siłą do sądów, 
oskarżając o przechowywanie broni. 
„Manchester. Guardian" wymienia na
zwiska osobistości politycznych, które 
przed „legalnem" osadzeniem w wię
zieniu zostały przez owych bojowni
ków „Nowych Niemiec" zlynchowane, 
okaleczone, zniekształcone na całe ży
cie. 

Obozy koncentracyjne są przepeł
nione. Liczba ich powiększa się niemal 
codziennie. Tworzy się nawet obozy 
specjalnie dla kobiet. Jakkolwiek nie 
daje się dokładnie ustalić liczby więź
niów, to jednak, opierając się na Istnie
jących danych, należy przypuszczać, 
że ich ilość przekracza sto tysięcy. 

Reżym w obozach koncentracyjnych 
jest przerażający. Pożywienie jest Jed
nym z świadomie stosowanych sposo
bów zadawania mąk. Pomoc lekarska, 
niesiona jest jedynie w wypadkach, kie 
dy życie więźniów jest w niebezpie
czeństwie — i to nie zawsze. Więźnio
wie nie utrzymują żadnego kontaktu a-
ni ze swemi'rodzinami ani ze światem 
zewnętrznym. Łatwo się domyśleć, Ja
ka dyscyplina panuje w obozach. Obóz 
koncentracyjny jest nlepodzlelnem kró
lestwem zmartwychwstałego „ieldwe-
bia". Intelektualiści otrzymują „wycho
wanie patrjotyczne", które im zaszcze
piają byli podoficerowie dawnej annji 
cesarskiej specjalnie dobierani ze wzglę 
du na ,moc charakteru". Można sobie 

wyobrazić, jak to wygląda zbliska. — 
Więźniowie poddawani są ćwiczeniom 
upokarzającym I groteskowym. W no
cy budzi się ich dla wykonywania nie-
wiarogodnych gimnastyk. Ci, którzy się 
buntują, kierowani są do drużyn spe
cjalnych, gdzie bez względu na ich wiek 
zdrowie, wytrzymałość aplikuje się t. 
zw. .wychowanie sportowe', tj. tortury 
wobec których karne ćwiczenia w prus 
kich szkołach podoficerskich wydaja 
się inlła rozrywka. 

Aby wprowadzić nowoprzybyłych 
więźniów „in medias res" rozpoczyna 
się zwykle edukacją od zaaplikowania 
Im 25 razów na gołe claio. Zabieg ten 
powtarzany jest po dwuch dniach, na
wet wówczas, gdy rany nie są jeszcze 
zabliźnione. Więźniowie, uznani za „nie 
poprawnych" po przejściu „wychowa
nia sportowego" włączani są do t. zw. 
„trzeciej klasy". Los tych nieszczęśliw 
ców jest doprawdy przerażający. — 
Wszystko, cokolwiek najbardziej wyna 
turzona i zbrodnicza wyobraźnia zdoła 
laby wymyśleć dla fizycznego i moral
nego złamania ludzi wszystko to 
znajduje pełne zastosowanie w „trze
ciej klasie". Więźniowie śpią nago, bez 
żadnego okrycia na cementowe) posadź 
ce. W razie próby ucieczki strzela się 
do nich, Jak do zajęcy. W Jednym z obo 
zów koncentracyjnych 40 więźniów, — 
którzy starali się zbiec, zostało zastrze 
lonych. W tych rzadkich wypadkach, 
gdy się więźnia zwalnia, daje mu się do 
podpisania deklarację, w której się 
stwierdza, że aresztowanie było tylko 
„środkiem ostrożności",'że> traktowanie 
było całkowicie poprawne i że więzień 
gotów Jest w każde] chwili powrócić do 
obozu. Biada mu, jeżeli zdradzi najmniej 
szem słówkiem tajemnicę swej kaźni! 

Prześladowanie żydów nie tak mo
że demonstracyjne i hałaśliwe, Jak w 
zaraniu „rewolucji narodowej", jest nie 
mniej jednak Intensywne 1 metodyczne. 
Nie rusza się wielkich bankierów i prze 

mysłowców żydowskich: — ci mogą 
względnie spokojnie robić swe interesy 
pod warunkiem płacenia odpowiednich 
„składek" na rzecz partji narodowo-
socjalistycznej. Ale średni 1 mały ku
piec, rzemieślnik, inteligent żydowski 
skazany jest na śmierć ekonomiczna. — 
Nikt nie kupuje w sklepach żydowskich 
z obawy represyj. Zaopatrywanie tych 
sklepów w towary napotyka na coraz 
większe trudności. Związek grosistów 
środków spożywczych powziął uchwa
łę, na mocy której sklepy żydowskie zo 
stały wykreślone z liczby jego klien
tów. Szczególnie trudna jest sytuacja 
żydów na prowincji. W Berlinie stosun 
ki są nieco liberalniejsze. To też żydzi 
napływają ze wszystkich stron do stoli
cy. W niektórych szkołach na prowin
cji dzieci żydowskie siedzą na oddziel
nych ławkach, a podczas pauz zamyka 
się Je w specjalnych pomieszczeniach, 
by nie mieszały się z dziećmi „aryjskie-
mi ł \ Afisze, rozlepione w Uniwersyte
cie przypominają studentom zakaz roz
mawiania i witania się z kolegami ży
dowskimi. , .Oczyszczanie" urzędów 
państwowych i instytucyj publicznych 
przeprowadza się konsekwentnie i me
todycznie, 

W mowie, wygłoszonej w maju w Iz 
bie Gmin sir Austen Chamberlain potę
pił surowo system, w którym „zbrodnią 
jest być pacyfistą i zbrodnią jest być ży 
dem". Mogło się zdawać, że Niemcy o-
flcjalne wobec reakcji świata całego po 
niechają swych praktyk niemoralnych. 
AU' wiara taka byłą iitedycouuTiu-i.^jr 
tu ducha I ideowoścl budowniczych „nó 
wych Niemiec". Tysiące ludzi, torturo
wanych w więzieniach niemieckich sta
nowią dowód, że nowe rządy — czy w 
pierwszej, czy w drugiej fazie rewolucji 
— zdecydowane są — wbrew całemu 
światu, kroczyć niezłomnie drogą, jaką 
ideologja narodowego socjalizmu roz
kazująco wykreśla. J. W. 
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lit 
^K 'm bagażem wchodzą Niemcy w no-

ą fazę swych dziejów. 
Przedewszystkiem — niema dnia 

nowych aresztowań. Więzienia i "b 0 

"or. 
2 y koncentracyjne napełniają się 

j"uraz nowemi ofiarami. Nie są to tylko 
0 l ,iuniście czy socjaliści, ale również 
"tookracl, liberałowie, pacyfiści, na-

e t księża katoliccy. W jednem z miast 
t. a Wschodzie Niemiec od dwuch mle-

c y siedzi w więzieniu wysoki urzęd-
8adowy, którego Jedynem przestęp

n e 
'n było to, że został obrany pre> 

, '» honorowym miejscowej Ligi po-
° ' u , : Każdy, na kim ciąży podejrze-
le> że słowem, czy gestem wyraził ne-
a t ywny stosunek do panującego reźy-

u c zy do jego kierowników, zostaje 
tycbriiiast postawiony w stan oskar-

n . n i a - Wina uważana jest za udowod-
n ° n a - kiedy znajduje się świadek, zcz-

na niekorzyść obwinionego, na-
„i 7 Kdy tym świadkiem Jest sam dono
sie ! 

Londyn. 17 lipca, 
(sb) W związku z przybyciem eska

dry włoskiej do Londynu, prasa angiel
ska bije obecnie na alarm wskutek rze
komego niebezpieczeństwa, jakie grozi 
obecnie Londynowi w razie podobnego 
najścia samolotów wojennych. 

Prasa angielska przeraziła się zwła
szcza słów gen. Balbo, który oświad
czył, że w przyszłej wojnie będzie on 
zawsze stosował loty grupowe, a nigdy 
pojedyncze loty samolotów. W związku 
z tern prasa londyńska podkreśla, że w 
statystyce, jaką posiada Liga Narodów, 
Anglja znajduje się zaledwie na piatem 
miejscu i w razie wojny narażona Jest 
na wielkie niebezpieczeństwo. 

Jak się okazuje, na pierwszem miej
scu stoi Francja, która posiada 3.000 sa

molotów wojennych. Stany Zjednoczone 
2,351. Japonia 1939, Włochy 1507 a An
glia 1434. 

Największą ilość samolotów w służ
bie cywilnej posiadają Stany Zjednoczo
ne bo 7.330 aparatów, Francja 1.600, 
Anglja 981. Włochy 578. 

Niemcy wogóle w tej statystyce nie 
są uwzględnione, albowiem ,.nie mają 
prawa" mieć samolotów wojennych. 
Jak wiadomo, mają oni Jednak wielką 
Ilość samolotów cywilnych, które w 
każdej chwili mogą być przebudowane 
na samoloty wojskowe. 

Od roku 1926 Francja podwoiła swą 
flotę wojenną, wyprzedzając znacznie 
Anglję. Obecnie prasa angielska bije na 
alarm z tego powodu i domaga się 
znacznej rozbudowy lotnictwa. 

Trzech studentów utonęło w Horyniu 
Dramatyczny finał przejażdżki na rzece 

ludzie wpadli do wody. Rźwne, 17 lipca. 
Na rzece Horyniu obok wsi Biało-

usza kilku studentów, przebywających 
tu na wakacjach, zażywało łódkowania. 

W pewnym momencie nastąpiło zde
rzenie dwuch łodzi, z których jedna 
wywróciła się, wskutek czego czterech 
młodzieńców przesiadło się w drugiej 
lodzi. 

Ta ostatnia jednak na skutek nad
miernego ciężaru i nierównomiernego 
obciążenia wywróciła się. przyczem 
wszyscy w niej znajdujący się młodzi 

Miejsce katastrofy znajdowało się na 
odludziu, tak, że rozpaczliwe wołania 
tonących nie były przez nikogo sły

szane. 
Po dramatycznej walce z nurtami 

wezbranej rzeki poszli na dno 21 - letni 
Glejberman i l')-letni Samuel Złotnik, 
tudzież 25-letnl Bazyli' Krzywicki, prze
bywający od 2ch tygodni w gościnie u 
miejscowego księdza prawosławnego. 

Czterej pozostali uczestnicy prze
jażdżki zdołali dopłynąć do brzegu. 

Aresztowanie kurierów 
komunistycznych 

Królewiec, 1? lipca 
(PAT). Donoszą z Tylży o wykryciu 

komunislycznej centrali szpiegowskiej 
ra Niemcy i Litwę \ aresztowaniu kurie
rów. 

Rząd brytylsld 
nie będzie pertraktował 

z Gartdhim 
Poona, 17 lipca. 

(PAT). Wice-król Indyj zakomuniko
wał Gandhiemu, że rząd brytyjski nie mo 
że wchodzić w żadne pertrakta. je. co 
do zakończenia akcji niepostuszeri^wa 
cywilnego, które jest zwykłem bezpra
wiem. 

Herrlot jedzie do Rosi?. 
Paryż, 17 lipca. 

Prasa paryska donosi na podstawie 
wiadomości z Ameryki, że Herrlot otrzy 
mai od rządu sowieckiego zaproszenie 
do ZSRR. i ma 25 sierpnia udać się do 
Rosji drogą przez Odcsę, gdzie spotka 
sią z ambasadorem francuskim. Przed 
ostateczną decyzją co do przyjęcia za
proszenia, Herrlot ma zasiągnąć opinji 
premjera Daladier. 

Tragiczna śmierć 
górnika polskiego w e Frarsc"!. 

Lille, 17 lipca. 
W kopalni w Ouievrechain złomy ka 

mieni zasypały górnika polskiego Brzech 
we, którego odnaleziono dopiero po 5-iu 
godzinach. Brzechwa osierocił żonę i tro 
je dzieci. 
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Jak zginął ostatni car Rosji. 
Kamarylla dworska oszukiwała siebie i cara.—Raporty ministra Protopopowa o sytuacji.-— 
Wilhelm II chce ratować swego „kuzyna". — Co się działo w. Tobolsku i Ekaterynburgu. 

Tam, gdzie powstała i zginęła dynastia Romanowych. 
(r) Wczoraj upłynęło 15 lat od chwili, 

gdy w wyniku rozwoju wypadków i 
rewolucji.w Rosji, w Ekaterynburgu 
zginął ostatni car, Mikołaj I I , wraz ze 
swą rodziną. Historja tej kaźni nie jest 
jeszcze dostatecznie wyświetlona. Są 
pewne niejasności, które może w przy
szłości zostaną zbadane i zapisane w 
historii największego przewrotu spo
łecznego w dziejach świata. Ale zapiski 
poszczególnych osób, opracowane 
przez współczesnych już dziś dają bar
dzo interesujący przegląd zdarzeń, do
tyczących cara i jego rodziny od po
czątku rewolucji do jej tragicznego koń
ca. 

W początkach grudnia 1916 roku car 
Mikołaj przyjechał z kwatery głównej 
do swej rodziny, do aleksandrowskiego 
pałacu. Nastroje w Piotrogrodzie i Mo
skwie były już wówczas nieprzyjazne. 
Wielkie niepowodzenia na froncie, nie
ufność do ministrów Szturmera, Chwo-
Stowa i Protopopowa — wszystko to 
powodowało wybuchy sporadycznych 
demonstracji, które groziły przerodze
niem się w poważniejsze wystąpienia. 
Ale jak dalece w najbliższem otoczeniu 
cara nie zdawano sobie sprawy z po
wagi położenia świadczy fakt. iż po 
kilkudniowym pobycie w Piotrogrodzie, 
car spokojnie wrócił do kwatery. 

Przed wyjazdem cara w pałacu u-
rządzono bal dla najbliższego otoczenia. 
Sprowadzono wówczas, na prośbę Ra
sputina, orkiestrę restauracyjną, pod 
batutą słynnego skrzypka rumuńskiego, 
GulesowrWwśŚHe tern szybko reaniosłaJ 
i fę ifc) i fmtkcle;" ; budząc niezadowblenle 
• 'pe^aźnienie, : Gdy car wyjeżdżał do 
kwatery głównej, na jednej z'ulic pró
bowano nawet zorganizować demon
strację, czemu jednak przeszkodziła po
licja. 

Ta próba demonstracji spowodowa
ła zmianę poglądów wśród otoczenia 
cara. Postanowiono otoczyć Mikołaja 
należytą opieką i sprowadzono dla je
go ochrony pułk marynarzy gwardii 
Większość tych marynarzy służyła na 
statkach carskich „Sztandart", „Gwiaz
da polarna", „Aleksandra", „Marewo", 
na których często stykała się 'z carską 
rodziną. Wielu marynarzy miało też 
prezenty i upominki od cara: złote I 
srebrne tabakierki i zegarki z herbem. 
Liczono więc na nich w całej rozciąg
łości, uważając ich za najbardziej pew
ny element. 

Gdy wybuchła rewolucja, okazało 
się. że mało orientowano się w nastro
jach wojska. Cały pułk marynarzy 
gwardii ruszył wówczas, z orkiestrą 
na czele, pieszo w kierunku Plotrogro-
du. .Wyruszył jednak nie celem przy
wracania „porządku", lecz dla złożenia 
przysięgi rządowi tymczasowemu. 

Latem 1916 roku niepokojące wieści 
przedostawały się coraz częściej do pa
łacu cesarskiego. Carowa Aleksandra 
coraz częściej zaczęła wtrącać się do 
polityki. Osobiście przyjmowała mini
strów Goremykina, Szturmera, Proto
popowa, a nawet Suchomlinowa. Po za
bójstwie Rasputina jeszcze czynniejszy 
brała udział w rządach, każąc sobie 
nadsyłać niemal co godzinę meldunki 

W początkach 1917 roku, gdy w 
Piotrogrodzie już zaczęły się poważne 
wystąpienia uliczne, wysoce charakte 
rystyczne są meldunki Protopopowa do 
carowej. Komunikował on stale, że 
wszystko Jest w porządku, że niema po
wodów do niepokoju, że niebawem na
stąpi znów ład I porządek. Tego ro
dzaju meldunki nadsyłane były niema 
do ostatniej chwili, nie pozwalając naj
bliższemu otoczeniu rodziny carskiej 
zorientować się w faktycznej sytuacji. 

I dopiero w ostatniej chwili, gdy 
część pułków garnizonu piotrogrodz-
kiego otwarcie opowiedziała się po stro 
nie rewolucji, generał Komarów narzą
dzi! ściągnięcie do pałacu kilku oddzia
łów dla obrony. Jeden pułk piechoty. 
puMc kozaków i pułk wojsk kolejowych 

rozłożyły się garnizonem w pałacu 
aleksandrowskim. 

Przez kilka dni panował względny 
spokój, gdy adjutant, hrabia Zamojski 
przybył rano z meldunkiem, że linia te
lefoniczna, łącząca pałac z miastem, 
została przerwana. Wówczas dopiero 
zrozumiano, że sytuacja stała się do
prawdy poważna. 

Wśród żołnierzy kwaterujących w 
pałacu objawiać się począł niepokój. 
Nie otrzymując żadnych wieści zzew-
nątrz, sądzili, zupełnie zresztą słusz
nie, że w mieście rozgrywają się wy
padki, wobec których nie wolno im za
chować bezczynności. I ostatecznie na 
dziedzińcu pałacowym odbyło się wiel
kie zebranie żołnierzy. Postanowiono 
wysłać do miasta delegacje, składającą 
się z 3 oficerów 1 20 żołnierzy, która 
miała zbadać, co się w danej chwili 
dzieje. Po godzinie delegacja wróciła. 
Oficerowie byli w ponurym nastroju. 
Żołnierze nieśmiało opowiadali, że puł
ki plotrogrodzkie, szczególnie 1 pułk 
strzelców postanowił wezwać cara do 
abdykacji. Ale nikt nie dawał wiary tym 
opowiadaniom. 

Tymczasem toczył się znany już 
bieg wypadków. Car Mikołaj podpisał 
abdykacje. Wypadki rozwijały się szyb 
ko. Kiereński padł. Władzę przejęli bol
szewicy. Rodzina carska przewieziona 
została do Tobolska. 

Polecenie Wilhelma I I . 
W drugiej połowie marca 1918 roku 

poseł riłftnłteCkiJprzy rządzie sowieckim 
hrabia ^Ujrbacb. zwrócił się do władz 
rosyjskich z'prośbą, by przewieziono 
b. cara Mikołaja wraz z rodziną z To
bolska do Plotrogrodu. Gdy prośba Mir-

bacha była zakomunikowana Leninowl, 
polecił on wezwać do siebie Mirbacha. 
Pomiędzy nimi potoczyła się następu
jąca rozmowa. 

— O co panu chodzi? — zapytał 
Lenin. 

— W prasie francuskiej 1 angielskiej 
ukazały się artykuły, które oskarżają 
Niemcy e organizację rewolucji w 
Rosji 1 cesarz Wilhelm, obawiając się o 
życie Mikołaja prosi o przewiezienie 
go wraz z rodziną w bezpieczne miej
sce. 

— Ja wydam dyspozycje — odparł 
uśmiechając się Lenin. 

Ale żadne dyspozycje nie nastąpiły. 
Po kilku dniach hrabia Mirbach pono
wił bardziej energicznie swą prośbę. 
Lenin polecił wówczas wezwać do sie
bie przewodniczącego C. K. Swierdło-
wa. 

— To, co opowiada Mirbach, to 
zwykłe kłamstwo — powiedział Lenin. 
Nie wątpię ani przez chwilę, że Niem
cy z innych względów domagają się 
przewiezienia b. cara. Wilhelm chce re
stytuować w Rosji monarchię, by uzy
skać od cara uznanie pokoju brzeskie
go. 

Swierdłow spoglądał na Lenina ze 
zdumieniem. 

,— Ale w takim razie my nie może
my uczynić zadość życzeniu Niemiec. 
— zawołał wreszcie. 

— Ale nie możemy również odmó
wić — odparł uśmiechając się Lenin.— 
wolska niemieckie stoją jeszcze zbyt 
blizko Piotrogtodju* a my przecież już 
wcale wojska uie mamy. 

Kilku minut panowało milczenie. 
Nagle Swierlow wstał: 

— Rozumiem — odpowiedział i wy
szedł z gabinetu. 

Tomaszów-Mazowiecki 
BUDOWA DOMU STRZELECKIEGO. 

Swego czasu donosiliśmy o przyzna
niu dla tutejszego odziani Związku 
Strzelckiego placu przy zbiegu ulic Mar 
szałka Piłsudskiego i eLgjonów pod bu
dowę Domu Strzeleckigo. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej zebranie, 
poświecone umówieniu spraw, dotyczą
cych realizacji budowy tegoż domu. 

.Wyłoniono trzy komisje: finansową, 
propagandową i techniczną, których za
daniem będzie zdobycie niezbędnych na 
ten cel środków. 

Skład osobowy tych komisji podamy 
w numerze następnym. 

UJĘCIE NOTORYCZNEGO DEZER
TERA. 

W dniu onegdajszym tutejsza policja 
ujęła notorycznego dezertera Józefa 
Szylkego, który już sześć razy uciekał 
ze swej formacji macierzystej, 37 p. p. w 
Kutnie. 

Szylke ostatnio przebywał na dezer
cji kilka miesięcy i bardzo sprytnie zdo
łał się wykręcać poszukującej go żan 
darmerji. 

Szylke odstawiony będzie pod eskor
tą władzom wojskowym do Łodzi. 

SKRZYNKA DO LISTÓW 
Do Redakcji czasopisma ..Express 

Ilustrowany" w Łodzi. 
W numerze 194 z dnia 14 lipca rb. 

czasopisma „Express Ilustrowany" uka 
zała się notatka p. t. „Groźba nowej 
katastrofy". W związku z tern prosimy 
o podanie poniższego wyjaśnienia: 

Nieprawdą jest. że firma „Etablisse-
ments Piesch" otrzymała od Komisji 
Technicznej ostrzeżenia, nieprawdą jest 
że firma zastosowała się do zarządzenia 
Komisji Technicznej. 

Prawdą natomiast jest, że firma 
sama zwróciła się do Komisji z prośbą 
o zbadanie stanu domu i wydanie orze
czenia, po otrzymaniu którego firma za
rządziła opróżnienie domu przez loka
torów, dopomagając nawet niektórym 
finansowo w przeprowadzce.. 

WYSIEDLENIE AWANTURNICY. 
W dniu onegdajszym zjawiła się zno

wu w Tomaszowie niejaka 33-letnia Ja
nina Trojanowska, zamieszkała w Łodzi 
przy ul. Odyńca 10, swego czasu wy
siedlona z naszego miasta za urządzanie 
awantur i scen gorszących. 

Zachowanie się Trojanowskiej, pole
gające na szantażu, świadczy o tern, źe 
jest ona anormalna. 

Trojanowską zatrzymano i odstawio
no znowu do Łodzi. 

Plan Swierdłowa. 
W połowie kwietnia SwierdloW 

przesłał do Tobolska, do komisarza Ja* 
kowlewa depeszę, rozkazując prze* 
wleźć cara wraz z rodziną do Moskwy. 
Tego samego dnia wyruszył pociąg 
wiozący więźniów, ale w Ekaterynbur
gu został zatrzymany. Carowi oświad' 
czono, że sowiet uralski postanowił icB 
zatrzymać w Ekaterynburgu. i pomie
szczono ich w przygotowanem zaW 
czasu domu bogatego kupca Ipatjewa. 

Oczywiście, niema żadnych dowO' 
dów. że zatrzymano pociąg na polece
nie z Moskwy. Można się tylko tego 
domyślać. Trudno bowiem przypusz' 
czać. by sowiet uralski ośmielił sie 
przeszkodzić w wypełnieniu rozkazu 
centrali. 

Wartę w domu Ipatjewa sprawo; 
wali wyłącznie robotnicy fabryczni, 
starzy, wypróbowani komuniści, kto' 
rych komendantem wyznaczono koini' 
sarza Awdiejewa. Wprowadził on bar
dzo surowy reżim. Carowi oraz rodzi' 
nie wolno było tylko raz dziennie od' 
by.wać spacer na podwórzu 1 to w oto' 
czeniu konwoju. Na rozkaz Awdiejew''1 

posiłek spożywano przy wspólnym sto' 
e, służące i lokaje musieli siadać wra* 
z członkami rodziny carskiej. Razem 
Awdiejew oraz jego zastępca Moszno^ 

Więźniowie zdawali sobie sprawę 1 

sytuacji. Car siedział przez cały dzien 
•zasępiony i ponury w fotelu przy ok*' 
nie. Carowa z córkami modliły się nie' 
ustannie. 

Decyzja o kaźni Mikołaja I I i rodzV 
ny powzięta została w polowie lip<*f 
Awdiejew i Moszkin zostali usunięci* 
Na ich miejsce przybył członek czrC 
zwyczajki ekaterynburskiej Jurowski-
Zmieniono również wartę. Usunięto ro
botników, a na ich miejsce przydzielo' 
no lOczekistów. 

W niedzielę, 14 lipca. .Turowski z 3 ' 
proponował carowi urządzenie nabO' 
żeństwa. Stało się jasne, że byl to po' 
czątek końca. 16 lipca, około godzinJ' 
7 rano Jurowski rozkazał przyniesie 
nie do domu Ipatjewa 10 rewolwerów 
systemu „nagan". A wieczorem, okol" 
godziny 11 zjawił się on u cara. 

— W mieście są nieporządki — oí' 
wiadczyl. — Prawdopodobnie będą, 
walki uliczne. Ze względów bezplecze" 
stwa muszę was przenieść do piwnic 

— Czy mogę wziąć ze sobą podusi' 
kę? — zapytał Mikołaj. Do ostatnie) 
chwili nie domyślał się, co go czeka. 

Jurowski zezwolił. Mikołaj wzia' 
syna za rękę. Aleksy był chory i ni e 

mógł chodzić o własnych siłach. Z* 
nim szła carowa, cztery księżne i M' 
Botkin, pokojówka carowej i dwaj lok* 
je. Pomieszczono ich w malej piwnic?' 
ce bez okien. Car poprosił o przynic 
sienie" krzeseł. I ta prośba został* 
uwzględniona. 

¡II! 11111111 !lil!ill 

„ C A S I N O * 

= ręcznej roboty na drutach I szydełko- § | 
== we najnowsze modele wiedeńskie 1 pa- =§ 

ryskie. H 
f | Ceny przystępne. 

Ł I L I H I R S Z M A N . 
Kilińskiego 14. 2 nletro. ' == 

ąj| Doiazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14. t f l 
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MASKI Dr. FU MANCZU 
w roli gt Boris Karloll oraz Myrna Loy, Jean 

Hersholt, Lewis Stonc. 
Pocz. o g. 4 p.p. Nadprogram aktualności Foxa 

Rozstrzelanie w piwnicy 
Minęło kilka godzin. Więźniowi' 

zmęczeni, usnęli. Nagle, o godzinie 2 * 
nocy rozległy się szybkie kroki na K̂ * 
rytarzu. Do piwnicy wtargnął JuroW 
ski z 10 czekistami. Podbiegł do Mik 0 ' 
łaja i zawołał: 

— Chciano was wszystkich uwolnij 
Ale to się im nie uda. Zaraz nastaP 
koniec. 

— Co takiegov — zawołał Miko!3'' 

III' 
wskakując na nogi. 

Jurowski podniósł rewolwer I strzel 
Mikołaj, ostatni car Rosji, padł nicż^ 
wy. Pod gradem kul padli po chwili c \ 
rowa, następca tronu, wielkie kslę*11 

dr. Botkin, służba. 
Trupy zabitych przeniesiono szyj', 

ko do samochodu ciężarowego, kwa 
natychmiast ruszył. Zakopano zw"'0* 
w odległości kilku kilometrów za O1' 
stem. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

3.37 
19.48 
00.00 
17.38 
20.43 
00,30 

Scalenie ubezpieczeń społecznych. 
W s z y s t k i e o d r ę b n e i n s t y t u c j e b ę d ą p o ł ą c z o n e . — 

C a ł k o w i t a r e o r g a n i z a c j a k a s c n o r y c n . 
Wprowadzony zostaje wolny wybór lekarza 

myśl przepisów daje im praw.0 do otrzy-, Zasiłek ten równa się trzytygodniowemu 

hi kontrolą komisarza 
toczy się praca w magistracie. 

(i) Praca w magistracie, w myśl za 
Powiedzi komisarza Wojewódzkiego, to 
Ł zV się już normalnie. W ciągu wczoraj 
Szego dnia odbywały się konferencje ko 
"^arza z dyiektorem zarządu micjskit 
K° p. Kalinowskim i naczehik.cr". wy
działu finanscv.f^o p. Chw^ninskim. 

W wyniku tych narad rozp^cz^ti 
Pface nad reicr.strukcją iiałżctu micj-
•Kiego i:a rok bieżący. W ś z r r z y 
cJe będą jeszcze raz przejrzane i zmie
lone w myśl wskazówek urzędu woje
wódzkiego oraz w myśl wskazówek ko 
Pisarza rządowego. 

W końcu bieżącego tygodnia komi
sarz Wojewódzki złoży raport p. woje
wodzie ze stanu, w jakim zastał magis
trat, ze zmian, które już zarządził i któ 
r e Projektuje i wówczas potoczy się nor 
^alna praca nad wykonywaniem gospo 
''arki miejskiej. 

Choroby zakaźne. 
Zanotowano 45 przypadków. 
W czasie od dnia 9-go do 15-go lip-

ca Tb. włącznie — zgłoszono do Wy-
kialu Zdrowotności Publicznej Magi
stratu m. Łodzi następujące przypadki 
*achorowań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 10 przypadków (w ty
godniu poprzednim 10 przypadków), pło 

n ica 8 przypadków (13), błonica 8 przy
padków (16), odra 11 przypadków (15), 
*6ża 3 przypadki ( l ) , gorączka połogo
WA 5 przypadków (2). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczymi 45 przypadków za
chorowań na choroby zakaźne, w tygo-
^niu poprzednim 60 przypadków. 

Podziękowanie-
Wszystkim instytucjom i osobom, 

Które — z racji objęcia przeze mnie sta
nowiska Komisarza Rządowego w Zarżą 
d2ie m. Łodzi złożyły mi gratulacje — 
składam tą drogą serdeczne podzięko
wanie. 

Komisarz Rządowy: 
(—) Inż. Wacław Wojewódzki. 

Łódź, 17 lipca 1933 r. 

D z i u r y a p i f e k . 
Nocy dzisiejszej dyżuruią następujące apteki: 

l"**. M. Kasperkiewicra (Zfjiei»ka 54), Sukc. 
jL. Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zund«lewicza 
^krtrkowska 25), W. Sokolewicza i W. Szata 
{,Pr*e)aid 59), M. Ljpca (Pioitrikoiwska 193), A. 
^Ychteru i B Łobody (11 Listopada 86). 

() Przed kilku dniami ogłoszona zosta
ła nowa ustawa o ubezpieczeniach spo
łecznych, która wprowadza wysoce sen
sacyjne-zmiany w dotychczasowem funk
cjonowaniu kasy chorych, ubezpieczenia 
pracowników umysłowych, ubezpiecze
nia robotników i t.d. Zmiany te mają 
być wprowadzone w najbliższym czasie, 
stopniowo, po ukazaniu się rozporządze
nia wykonawczego do tej ustawy. Nie 
ulega wątpliwości, że realizacja ich spot 
ka się z wielkim aplauzem, dają one bo
wiem poważne korzyści zarówno praco
wnikom jak i pracodawcom — pierw
szym z powodu zmian w świadczeniach, 
drugim z powodu obniżenia kosztów ad
ministracji, co nastąpi wskutek scalenia 
wszystkich ubezpieczeń, a tern samem 
obniżenia wydatków na ubezpieczenia. 

Miast wszystkich dotychczasowych 
instytucji ubezpieczeniowych, powstaną 
następujące: 1) zakład ubezpieczeń na 
wypadek choroby, 2) zakład ubezpie
czeń od wypadków, 3) zakład ubezpie
czeń pracowników umysłowych i 4) zak
ład ubezpieczenia emerytalnego robotni
ków. 

Zakład ubezpieczeń na wypadek cho
roby zastąpi dotychczasowy związek kas 
chorych. Kasy chorych przestaną istnieć, 
a na ich miejsce powstaną t. zw. „Ubez-
pieczalnie społeczne", o zupełnie odręb
nej strukturze. 

Wszyscy ubezpieczeni w „Ubezpie-
czalni społecznej" mają prawo do pomo
cy leczniczej w ciągu 26 tygodni i pra
wo do zasiłku chorobowego za każdy 
dzień niezdolności do pracy w ciągu 26 
tygodni, poczynając od czwartego dnia 

ci do 

mywania całkowitego wynagrodzenia 
od pracodawcy. 

Ponieważ po wprowadzeniu nowych 
zakładów ubezpieczeń, nie będzie się o-
płacała składek oddzielnie na każde ubez 
pieczenie, tylko ogólną składkę na 
wszystkie ubezpieczenia, „Ubezpieczal-
nia społeczna", pobierać będzie od ubez
pieczonych dopłaty za porady lekarskie, 
lekarstwa, środki lecznicze i zabiegi le
cznicze. Ale równocześnie zmieni się 
sposób udzielania pomocy lekarskiej u-
bezipieczonym. 

Ubezpieczalnia społeczna ma prawo 
urządzać dla celów własnych szpitale, 
przychodnie i apteki. Ale w zasadzie 
pomocy lekarskiej ubezpieczonym udzie
lać będą lekarze w swych gabinetach, a 
ubezpieczeni będą mieli 

iirawo wolnego wyboru lekarza, 
etycznie odbywać się to będzie w 

ten sposób, że ubezpieczony, uznany w 
przychodni (która zastąpi obecne punk
ty lekarskie) za chorego, otrzyma kart
kę do tego lekarza — specjalisty, które
go sobie wybierze i uda się do jego ga
binetu prywatnego. Ta zmiana umożliwi 
z jednej strony ubezpieczalni społecznej 
zawarcie umów z wielką ilością lekarzy, 
a ubezpieczeni otrzymywać będą pomoc 
szybko, bez konieczności wyczekiwania 
przez wiele godzin w ambulatorjach ka
sy chorych. 

Zasiłek chorobowy wynosić będzie 
tygodniowo , 
50 proc. przeciętnego tygodniowego za

robku. 
P Zasiłek dzienny wynosi jedną siódmą za-

niezdolności do pracy. Pracownicy urny-1 siłku tygodniowego. W razie śmierci u-
słowi nie mają prawa do zasiłku choro-1 bezpieczonego ubezpieczalnia udziela 
bowego w ciągu okresu czasu, który w 1 jednorazowego zasiłku pogrzebowego 

W szpitalu bez zmian mmm 

Władze nadzorcze winny za in teresować się 
tą sprawą. 

(s) Sytuacja w szpitalu kasy chorych 
im. Prez. Mościckiego w dalszym ciągu 
nie uległa zmianie. Trzeci tydzień trwa 
już zatarg z lekarzami, obsługa cho
rych szwankuje i nic nie dzieje się w 
kierunku zmiany tego stanu rzeczy. 

Jak wiadomo, na konierencji z przed
stawicielami izby lekarskiej kasa cho
rych zapowiedziała, iż przeprowadzi 
rozmowy z ordynatorami poszczegól
nych oddziałów w szpitalu, by z nimi 
uzgodnić powrót do normalnych stosun
ków. Zdawałoby się, że tak pilna spra
wa będzie załatwiona jaknajprędzej. 
Jak jednak zdołaliśmy ustalić, nikt z or
dynatorów w ciągu dnia wczorajszego 
nie został przez dyrekcję kasy zapro

szony na naradę. 
Dziś wieczorem odbyć się ma po

siedzenie Izby lekarskiej, poświęcone 
specjalnie tej sprawie. Delegacja złoży 
zarządowi sprawozdanie z konferencji 
w kasie chorych i wspólnie podjęta zo 
stanie uchwała co do dalszych kroków 
interwencyjnych. 

Nie ulega wątpliwości, że przy osta 
tecznej Ingerencji władz nadzorczych 
sprawa ta zostanie załatwiona pożyty 
wnie. Ale zatarg trwa zbyt długo i zbyt 
dotkliwie odczuwają to na swej skurze 
ubezpieczeni, leczący się w szpitalu, by 
można było biernłe przypatrywać się 
rozgrywającej się akcji. 

zarobkowi ubezpieczonego. 
Członkowie rodzin ubezpieczonych 

korzystać będą z pomocy leczniczej w 
ci?'*u 13 tygodni, z zasiłku' dla karmią
cych i zasiłku pieniężnego na koszty 
pogrzebu. 

Oto najważniejsze zmiany w ubezpie 
czeniu na wypadek choroby. 

Następnie wszyscy pracownicy ubez
pieczeni są w zakładzie ubezpieczeń od 
vypadków, który przejmie prawa i obo
wiązki od dotychczasowego zakładu 
ubezpieczenia od wypadków we Lwowie 

Pozatem pracownicy umysłowi ubez
pieczeni będą w zakładzie ubezpieczeń 
pracowników umysłowych, który obej
mować będzie dotychczasowe poszczegól 
ne zakłady w Warszawie, Lwowie, Poz
naniu i t.d., które zostaną połączone w 
jedną instytucję. Zakłady te będą właś
ciwie zakładami emerytalnemi. Ich głów-
nem zadaniem będzie 

ubezpieczenie na starość. 
Ubezpieczenie na wypadek bezrobocia 
będzie ich zadaniem dodatkowem, tak 
że przy Z.U.P.U. istnieć będzie 
fundusz bezrobocia pracowników umys

łowych. 
Robotnicy natomiast ubezpieczeni be. 

dą w zakładzie ubezpieczenia emerytal
nego robotników, który spełniać będzie 
taką samą rolę, co Z.U.P.U. dla pracow
ników umysłowych, przyznając, po o-
kreślonej ilości lat pracy, renty dla r o 
botników, nie mogących już pracować. 

Wszystkie te instytucje, a więc zak
ład ubezpieczeń na wypadek choroby, 
zakład ubezpieczeń od wypadków i za
kłady emerytalne dla pracowników umy
słowych i robotników, scentralizowane 
będą w 

Izbie ubezpieczeń społecznych. 
Składki na ubezpieczenia opłacać się bę 
dzie do izby, która przydzielać będzie 
odpowiednie fundusze poszczególnym 
zakładom, prowadzącym poszczególne 
działy ubezpieczeń. 

Jak widać z powyższego zmiany bę
dą bardzo poważne. Oczywiście nie mo
gą być one wprowadzone odrazu, gdyż 
spowodowałoby to chaos i zamieszanie. 
Postanowienia te będą realizowane sto
pniowo. Rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy, które ukaże się w najbliższym 
czasie, ustali terminy, w jakich poszcze
gólne działy ubezpieczeń będą wprowa
dzone. Jak zdołaliśmy się poinformo
wać, 
w pierwszym rzędzie ulegnie reformie 

działalność kas chorych. 
Ubezpieczalnie społeczne zaczną funkcjo 
nować w bardzo krótkim czasie, przy
nosząc szereg poważnych i istotnych 
zmian, które pokrótce wyłuszczyliśmy na 
wstępie. 

BJw€B?*a: 
..Republika" i ..Express llnstrowany" { 
do nabycia codziennie w sklepie 
LEWENBERGA w Inowlodzu i 
Teofilowie i na kolon.jach letnich # 

obok Inowłodza 

PRZENIESIENIE 8-go URZĘDU 
SKARBOWEGO. 

W dniu wczorajszym biura 8-go u-
£

2

edu skarbowego zostały przeniesione 
n " I . Ogrodowej 28 do lokalu przy ul. 
Południowej 52. 

OFIARA 
_ Na Dom Sierot, Północna 38. 

j^ebrane na praedstowicniiu dłq dzieca, uraą-
j^nym przez Latarka Ginrbcrga i Adka Szen Zl*"* (w Głownie) zł. 2. 

Tragiczna śmierć Ottona Landecka. 
Ceniony działacz sportowy i znany kupiec padł ofiarą 

katastrofy samochodowej. 
(g) Jak już doniósł „Express", nocy 

onegdajszej wydarzył się pod Łodzią 
niezwykle tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padł znany kupiec łódzki i dzia
łacz sportowy ś. p. Otto Landeck. 

Do tragicznego wypadku doszło w 
następujących okolicznościach: 

Sześcioosobowe auto Nr. 80327 pro-

ności kierowcy — wóz znalazł się ty l -
nemi kołami na pochyłości rowu i 

począł się powoli staczać. 
Cały wypadek odbył się w tempie 

zwolnionym. Maszyna przechyliła się 
na bok, jednak wszyscy jej pasażerowie 
zdołali w borę bądź wyskoczyć, bądź 
też zająć przy upadku pozycję o tyle 

wadzone przez właściciela — znalazło bezpieczną, że 
się pod Proboszczewicami na bocznej 
mokrej oślizgłej drodze. Z prawej stro
ny drogi był rów. W pewnej chwili, 
nie bacząc na wszelkie środki ostroż-

wyszll z całej opresji bez szwanku. 
Nawet obecne dwie panie podniosły 

się o własnych siłach, zupełnie niekon-
tuzjowane. 

Mieście pomoc 
najbiedniejszym 

LUNA NA EKRANIE „PORUCZNIK MARYNARKI" 
W rolach cl. ANNY NEAOLE I HENRY EDWARDS. NA ESTRADZIE 
CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU. Początek o codz. 6, S i 10 w. 

Ceny miejsc III 1 balkon-zl. 1.09. II—1.60, 1—2.19.— 

Nie podniósł się tylko ś. p. Landeck 
Gdy towarzysze podróży przybiegli mu 
z pomocą — przekonali się, że 

wszelki ratunek był spóźniony, 
ś. p. Landeck nie miał tętna — nie żył 

Przybyły ze Zgierza lekarz skonsta
tował 

zgon na udar serca. 
Zwłoki zostały przewiezione do kost

nicy przy szpitalu ewangelickim w 
Zgierzu. 

Ś. p. Otto Landeck odznaczał się 
wielkiemi zaletami charakteru, był po
wszechnie lubiany, dla sportu bokser
skiego w Łodzi położył wielkie .zasługi. 
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4-go dnia ciągnienia 3-ej klasy 27-ej polskiej loterii państwowej. 

Wczoraj W czwartym dniu Ciągnie-I ¿071 156 212 329 99423 24 544 67 702 4140 41 
nia 3-ej klasy 27-ej polskiej loterii pań- 2 6 6 6 4 7 7 2 6 7 7 8 5 4 5 0 2 7 1 4 9 - t - 8 7 505 554- 607 

P ' ' y '788 808 939 88 6165 214 519 62.S23 29 7200 469 stwowej, wygrane padły na numery 
następujące: 

50.000 zł. na Nr. 40230 
15.000 zł. na Nr. 68753 
Po 10.000 zł. na N-ry 42263 109227 
Po 2.000 zł. na N-ry 39883 126389 
Po 1.000 zł. na N-ry 40139 47203 

58448 69015 111470 141572 
Po 500 zł. na N-ry 11088 61197 74963 

83958 92159 96021+ 135342+' 136504 
Po 400 zł. na N-ry 10792 13785 

26520 35382 38769 40531 57384 99555 
104205 109079 111054 

Po 300 zł. na N-ry 22028 22089 
34106 53673 58783 58925 82579 96115 
105191 107333 108558 125958 128649 
137669 150883 

Po 250 zł. na N-ry 15676 17897 27045 
29081 45784 47787 51414 53439 57728 
61763 69853 74127 79603 81443 81934 
89741 99189 101179 102011 102702 
103147 106541 112214 122852 124896+ 
126710 128576 131978 135078 136030 
142282 151063 152277 

S T A W K I . 
213 570 695 763 963-!-: 1176 203 42 55 74 375 

798 828 20 30 2037 162 266 354 427 611 820 

676 800 949 66 8110 265 72 332 438 612 731 912S 
386 433 582 741 10069 271 431 507 609 921 42 
4 3 + 11057 205 86 326 410 517 726 80 818 29 
913 33 48 12453 607 91 791 846 13185 404 780 
*10 908 14050 457 660 15205 505 51 920 52 16174 
413 516 17224 4-' 322 64' 430 70 602 734 47 804 
18343 548 616 832 55 83 982 19179 86 201 691 
748 957 20164 82 373 980 21097 323 404 16 88 
574 669 88 809 22586 657 714 33 834 63 23454 
62 602 727 24081 121 388 -187 88 519 652 776 
819 989 25031 43 265 74 482+ 627 45 791 
26499 742 63 871 27428 41 94 530 690 28012-r-
100 658 63 72 97 825 63 77 610 29238 391 403 
42 55 7 2 + 962 

30014 43 104 209 342 533 54 649 31038 52 
362 427 45 502 643 + 825 999 322220 8 1 + 330 
6 1 + 451 549 50 33053 140 83 300 405 34153 555 
686 749 809 35015 107 227 29 479 648 89 900 
50 36030 139 63 438 U 2 + 658 776 84 941 
37057 69 171 210 376 403 14 74 + 570 75 709 
74 + 854 38018 101 50 204 90 504 640 39211 543 
714 807 57 92 908 14 ( 

40403 + 902 38 43 41075 98 106 254 663 
77 724 90 889 42000 334 74 506 27 621 880 927 
38 43103 54 302 22 80 465 601 837 44220 87 402 
80636 804 974 45361 542 902 12 50 46033 143 
84 511 605 13 47100 29 57 71 231 57 64 312 565 
625 779 8 8 2 + 48063 255 304 745 848 975 49066 
130 410 935 

50117 436 58 501 616 735 878 51200 621 40 
84 982 52063 182 242 654 795 903 53372 471 548 
725 954 54161 85 296 345 99 555 621+ 754 813 

97 55193 213 15 18 327 60 406 507 699 720 850 
956 56057 77 205 64 71 303 12 42« 50 533+, 
638 80 867 904 57443 93 701 i8 96 839 + 58044 
126.242 400 58 59 623 84 732 883 939 59045 67 
101 233 88 383 406 530 731 64 847 905 94 

60148 215 + 507 + 57 611 20 64 689 61028 
104 45 645 90 + 708 76 + 62179 379 696 782 
827.55 63029 240 328 535 85 606 45 812 66 64039 
522 43 801 31 65020 22 146+: 94 211+ 387 576 
867 66108 309 22 418 29 588 96 161+ 84 970 
67017 54 311 7 6 + 533 62 811 12 45 68002 57 
92 106 444 48 542 984 69249 86 342 400 46 80 
550 916 70067 179 235 308 + 83 87 49 502 19 
21 78 832 976 71306 493 612 16 23 712 55 60 
652 982 + 72127 286 + 562 645 835 73067+ 150 
252 365 06 515 655 + 760 86 74049 154 504 209 
710+ 985+ 

75009 27 141 251 312 407 730 + 76200 88 511 
872 951 77088 115 245 55 60 337 463 638 876 
924 5 1 + 75 78073 78 223 76 79288 92 350 92 
406+ 718 830 36 933 

80108 75 225 481 588 610 20 54 748 806 81141 
320 873 82000 224 324 466 627 700 836 953 92 
83064 115 36 740 958 84047 338 527 80 736 64 
83 85333 57 73 + 777 850 65 66 86025 426 73 
698 + 884 906 22 87163 201 77 320 457 58 529 
606 772 88043 480 541 60 679 R23 + 94 81 89181 
348 464 + 591 616 896 921 

90157 227 + 75316 682 726 47 981 91217 317 
569 607 43 743 47 92062+ 159 77 202 438 54 
553 645 + 808 72 93072 81 100 453 78 644 50 

101066 105 261 349 475 502 27 686 784 96 1O2400 
40 781 85 884 103210 518 47 376 749 104002 
50 62 ¿05 105097 415 576 + 761 99 106052 0 
242 325 + 429 4 8 556 858 901 107054 423 508 M 
38 687 768 + 817 903 108030 77 474 551 601 
50 767+ 109079 227 29 330 411 634 806 16 966 

110018 104 322 47 758 69 806 919 II100? 54 
94 101 355 408 70 551 605 «89 112001 120 21? 
87 625 + 971 113073 + 243 51 81455 660 931 

114096 131 45 387 446 602 842 931 97 11546" 
641 848 96 116175 527 745 807 117117 57 41« 
337 646 801 118337 507 6 5 6 + 119023 36 50 507 
754 

120197 508 612 29 624 - 927 90 121003 1?" 
525 972 122085 130 318 36 451 5<-0 845 76 9'~\ 
123077 108 86 98 388 508 72 616 940 12453« 8# 
964 125049 361 471 512 34 916 76 126119 # { 
380 5,53 + 720 879 934 127308 30 43 505 61' 
790 128002 44 45 132 286 510 916 

130044 193 219 68 505 24 741 87 947+ 1311*' 
80 360 408 17 530 + 87 + 92 731 874 89 96 958 
132027 111 54 214 770 133102 75 607 724 38 » 
69 969 134066 275 615 27 134183 280 363 90 6»$ 
702 40 84 93 914 136216+ 37 504 661 137587 
872 138071 252 75 79 97 429 588 870 957 1.-900$ 
12 182 270 363 430 666 705 + 821 25 906 86 96 

140019 141340 72 482 572 142003 37 224 28 
42 432 74 649 826 143151 64 663 950 68 144'* 
268 3S5 465 505 612 16 19 814 145200 76 341 682 
900 146018 45 60 82 J10 272 796 947 147006 404 
15 528 646 88 963+ 148002 18 356 428 653 857 

63 823 623 925 73 95290 344 463 80 500 637 982 920 149420 521 658 736 91 868 966 86 
96004 07 10 75 + 831! 97011 105 311+ 411 5851 150231 387 639 769 848 151032 61 301 02 07 
657 810 98288 453 65 73 ,114 600 782 829 69 71 + 
99061 80 116 398 477 555 

100021 151 78 257 443 54 77 562 705 96 98 

58 + 780 800 152173 303 462 901+ 153040 24J 
308 75 523 620 773 967 154004 190 260 308 l 3 

31 563 851 909 20 

TEATR MIEJSKI 
Dziś i dat następnych wieczorem kapitalna 

«nfcuìka Niccodcmicgo: ,,Cień4' w której popiso
WE role odtwarzała: najpopularniejsza artystka 
stołeczna Marja Malicka 1 gwiazdor ekranu pol
skiego Zbyszko Sawan. r 

W innych rolach: Bronowska, Skrzydłowska, 
Brodniewicz i Sdctyński. Sztuka ta ({rana była 
pro Maio 100 razy w Teatro* Nowym w War
szawie, 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Kto nie śmiał s e jeszcze z świetnej farsy 

Bissona „Czy jest co do oclenia" niech śpieszy 

reaguje na koncertową grę całego* zespołu. — 

REWJA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa 18). 

Driś i codzienni* po dwa przedstawienia o 
fjodz. 8 i 10 wiecz. wspaniało), trykającej hu
morem rcwji w 20 obrazach p ,t, „Przyjdzie ko
sa do woioa" z Edwardem Redenem, Janiną Ja
strzębiec - Święcicką Jerzym Junoszą i Katją 
Masłową na czele zespołu. 

Ceny miejsc od 50 Cr. do zł, 2, 

WYSTĘPY ARTYSTYCZNE W KINIE „LUNA" 
Date i codziennie po każdym wyświetlonym 

«•ansie rewelacyjnego filmu p, t. „Porucznik Ma
rynarki" produkują eie artyści tewjowi scen sto
łecznych z udziałem: Ireny Cannerò i innymi na 
czele całego zespołu. 

Skrzynka do listów. 
Do Redakcji „ ' l . RepulbMki", 

w miejscu. 
W związku z mojem exposé, zamie-

szczonem p. t. „Plany I zamiary p. ko
misarza Wojewódzkiego" w Nr. 196 
„11. Republiki" zd nia 16-go lipca 1933 
roku — proszę Redakcję o zamieszcze
nie wyjaśnienia, iż mówiąc o redukcji 
personelu pracowników Zarządu m. Ło
dzi, nie podawałem żadtnyoh cyfr, nie 
będąc jeszcze obznajmiony z pracą po
szczególnych Wydziałów. 

Komisarz Rządowy: 
(—) Int. Wacław Wojewódzki. 

ULGOWE PRZEJAZDY KOLEJĄ. 
Dziełu inicjatywie tutejszego oddziału Wa

dom - Lits Cook szerokie rzesze naszych miesz 
Jcańców mogą (korzystać z ulgowych przejaz
dów do uzdrowisk oraz spędzić wolną niedzfc-
1« W najpiękniejszych okolicach Polski. 

Program wycieczek na bieżący tydzień przed 
stawia się następująco: 

Do Krynicy odjazd w niedzielę o godz. 21.40 
x dworca fabrycznego. 

Do Truskawce odjazd w niedzielę o godz. 
20,08 z dworca kaliskiego. 

Do Zakopanego odlazd w sobotę o godz. 1 
W nocy tj. x 22 aa 23 b. m. z dworca fabryczne
go, pociągiem bezpośrednim. 

Do Ciechocinka odjazd w piątek i w sobotę 
o godz. 12.57 z dworca karskiego pociągiem bez 
pośrednim. Wyjazd x Ciechocinka w niedzielę o 
godz. 18.30. Przejazd wynosi w obie strony zł. 
13.10 

Do Gdyni odjazd w czwartek o godz. 21.25 
t dworca kaliskiego j>ociąglem bezpośrednim. 
Piroejazd wynosi! ki. Ul — zł. 17.50, U. II — zł 
22.75. , . 

Na wszystkie wyżej wspomniane wycieczki 
bilety zamawiać moina w biurze Wa/gons - Lits 
Cook (Piotrkowska 64) od godz. 9 rano do 9 
wieczór. 

Dnia 16 b. m. zmarł majster naszej fabryki 

Ś. f P. 

A N T O N I © S E O S * e v i f i 
W zmarłym tracimy oddanego nam pracownika. Cześć jego pamięci! 

W. ALT, LODZ. 

Tragedia elektromontera. 
Dlaczego Ratkę odebra ł sobie życie. 

iBĄr^jzo TRAGICZNE była samobójstwo \ 
motywy" satpopójstwa koluszkowskiego 
elektromontera — Rudolfa Ratkę. Ratkę 

I PWCWSF' \<? I efótóWrW KbitrtizkdWijktey. 
Do jego obowiązku należało „odbiera
nie" instalacji. Pracował Ratkę w elek
trowni 23 lata, liczył lat 52. Prawie pół 
życia poświęcił pracy na jednem stano
wisku. 

Przed kilku dniami miał Ratkę odeb
rać instalację u Icka Rubina. Instalacja 
nie odpowiadała przepisom: Ratkę nie 
chciał jej przyjąć. Wtedy Rubin zaofiaro 
wał mu 30 złotych, Nieborak Ratkę dał 
się skusić. Przyjął pieniądze i przyjął 
instalację. 

Rzecz byłaby przeszła gładko, gdyby 
nie to, że bezwzględnemu i chciwemu 
Rubinowi zrobiło się żal trydzieatu zło
tych. Poszedł do elektrowni i opowie
dział o przekupstwie Ratkego. 

Za to jedno przewinienie został Rat
kę zwolniony z pracy z utratą praw do 
emerytury. 

Biedny człowiek tak się przejął tym 
ciężkim ciosem, że wyszedł na tor kole
jowy i na trzecim kilometrze od Kolu
szek w stronę Rokicin — rzucił się pod 
najbliższy pociąg. 

Zmasakrowane 1 rozpołowione ciało 
nieszczęśliwego elektromontera znalazł 
dróżnik. (g). 

Walka rodziców o... dziecko. 
Mały Tytus płakał głośoo, gdy mamusia 

i tatuś wyrywal i go sobie z rąk. 
(g) Scena mocno dramatyczna, roze

grała się wczoraj w sądzie grodzkim. Mat 
ka i ojciec wspomagani przez dwie gru
py zwolenników — stoczyli pełną na
miętności walkę o dziecko — o dwulet
niego Tytusa. Oczywista, że mały Tytus 
płakał głośno wtedy, gdy tatuś i mamu
sia, którzy ze sobą nie żyją — 

wyrywali go sobie z rąk. 
Rodzice Tytusa stanęli przed sądem 

również po dwuch stronach. Kazimierz 
Graczyk oskarrżył swą żonę o to, że 
wdarła się do jego mieszkania i przy
właszczyła sobie kilka naczyń kuchen
nych. Było to już w rok blisko po zer
waniu Graczyków. On mieszkał z inną 
niewiastą i ta niewiasta broniła jak mo
gła garnków, na które zrobiła zamach 
Graczykowa. 

Sąd skazał Graczykowa na siedem 
dni aresztu. 

Mały Tytus był przez cały czas bar-

WYCIECZKA STUDENCKA DO JUGOSLAWJI. 
W sierpniu odbędzie się organizowana przez 

związek akademickich kół przyjaciół Jugosła
wii wycieczka. Wycieczka ta zatrzyma się w 
Wiedniu, Ljubljamie, Zagrzebiu, Splicie, Du
browniku, Serajewic i Budapeszcie. Trwać bę
dzie od dnia 2- 8. do dnia 25. 8, rb. Opłata 
wynosi 300 zł. od osoby. Uczeetnlcryć mogą 
jedynie studentki i studenci. Wszelknch iniar-
macyj udziela codziennie od godz. 9—13 i od 
17—IR Akademicki Związek Zblizenna Między, 
narodowego „Liga1' (Ossolińskich 6, m. 9 tojef. 
247-48). 

dzo grzeczny. Ojciec trzymał go na rę
kach i oskarżał matkę. Mały Tytus był 
grzeczny, bo nic nie rozumiał. I doroś
li są często dlatego grzeczni, bo nie zda
ją sobie sprawy z sytuacji,. 

Gdy się rozprawa skoi'czyta, matka 
Tytusa podbiegła ukradkiem do męża i 
wyrwała mu z rąk dziecko. Mąż rzucił 
się za nią. Krzyczała ona, krzyczał on i 
płakało w niebogłosy dziecko. 

Graczyk dogonił żonę i wyrwał jej 
Tytusa z rąk. Z dzieckiem na ręku po
biegł ulicą Trębacką, Tutaj zastąpiły mu 
drogę znajome pani Graczykowej: cały 
legjon niewiast — jak oddział amazonek 
zajął groźną postawę wobec Graczyka. 
Kobiety żądały Tytusa. 

Zona znów wyrwała mu dziecko, Po 
chwili ojciec zdołał dopaść zony, zabrał 
malca i ostatecznie skrył się w tłumie. 

Dziecko najbardziej cierpi, gdy się 
między rodzicami coś nie klei. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 
Utalentowany pisanz i poeta żydowski — 

Perec Opoczyński — wydał przed kilku dniami 
nowy tomik. Jest to utwór poetycki zatytuło
wany „Nawenad" (Samotny I Becdomny). Rzecz 
napisana pięknym stylem i jędrnym językiem ODDAJE w poetyckiej prozie zmagania człowie
ka, w którym wałczy rzeczywistość z marze
niem, szatrosć z fantazją i tęsknotą ku doskona
leniu się,,, 

Dla miłośników i znawców literatury żydow
skiej jest ten utwór prawdziwą ucztą. 

A0JOPA.OÍAM 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
WTOREK, 18 lipca 193J r. 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hefa»' 
z Krakowa. 

12.05—12.23i Muzyka z płyt gramofonowych, 
12.25—12.33: Codzienny Przeg'ad Praiv Poltkiej' 
12.33—12.35: Komun kat meteorologiczny. 
12.35—12.55: Muzyka z płvt gramofonowych. 
12-55—1300: Dziennik Południowy. 
13,00—13.05: Odczytanie programu os dzień b!<* 

zący. .'S 
13-05—14.55: Przerwa. 
14.55—16.00 Muzvka i płyt gramofonowych 

W przerwie komunikaty łó'' kie. 
16.00—17,00: Koncert popularny z Ciechocinka-
17.00—17.15i „O wartościach turystycznych i kr* 
. , i , josnawczych Huculwczy/ny- — wygł, dtv: 

Zygmunt Klemensowie*. (Tr, ee LwowijW 
17.15—18,15; Koncert w \vyk, orkiestry nwrrdc' . 
£*••> lintatów pod kler. Apoloniusza' SzcregloW*-' 
18.15—18.35: Odczyt p. t. „Nisza równowag* 

budżetowa" — wygł. prof. Aleksander Iva-fl' 
ka. 

«8.35—19.20: Recital wiolonczelowy Alberta 
Kaiza (Tr. z Wilna). 

19,20—1935i Rozmaitości. 
19.35-19.40i Odczytanie programu na dzUP 

następny. 
19.40—19,55: Felieton w rubryce „Ną w'dno-

kręgu'1. . 
20.00—20.50i Koncert w wyk. Ork. P. R. pod 

dyr, Stan, Nawrota, Ignacego Dyga«« (t«* 
nor) i Ludwika Ursteina (aikomp.). 

20.50—21,00: Dziennik Wieczorny. 
21.00—21.10: Komunikat Izby Przemysłowo Han-

dlowsj w Lodzi. 
21,10—22,00: D, c. koncertu z Warszawy. 
22,00—22.25: Muzyka taneczna. 
22.25—2335: Wiadomości sDortowe. 
22.35—22.40 :Komunikal meteorologiczny dla 

lotnictwa i policyjny. 
22-40—23-00: Muzyka taneczna 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.10. BERLIN. Koncert symfon. pńStf? 

Twórczości Beethovena. Tr. z Świ
noujścia. 

20.15. BUDAPESZT. „Lalka noryinhef 
ska", opera Adama i ..Dyrektor Te
atru", opera Mozarta. 

20.30. WIEDEN. Koncert symfon. 
20.45. RZYM. ..Don Pasquale", opera 

Donizettiego. 
21.00. LONDYN REGIONAL. Koncert 

svmfon. 

J \ USTALĘ 
i? E S° ŹYCI 

¡ f t p o d o b 
^nakręcaj 

^ autoi 
^ lYdzień ; 
£

C e i

«. Czai 

^Wzrnu 
y prac, 

l *
1

* mon 
fi****

0 *1 

n£j'Zttpeła 

Jfledzieb 

S A ' 

;§« 
4*2^7 ci 
^ Pójdzi 

r^mia i 

f^'i ate i 

' TRWAŁ* 

JUTRO WIELKA AKADEMJA HERCLOWSKA 
W HELENOWIE 

z udziałem posłów I. Grünbmuna i Dr. J. Ro* 
senblatta oraz Nadkantoni M. Kuscwlcklego. 

Jiłtro, w środę, dn. 19 Irpca rb. o g. 8 3» wie' 
ozorem urządza Organlzacla Sionistyczna ^ 
Helenowie z okazji 29-te| roernicy śmierci 
WiekieRO Wodza i Twórcy sjonizinu .D-fs 

Teodora Herda uroczysta akademię z przerru*' 
wieniami n. f. „HISTORYCZNA MISJA TEfJ: 

8ORA HERCLA A OBECNE POI OŻENIĘ W 
JONIŻMIE". Wystąpią Prezyicnl HosoiowV 

Organizacji SlonistyczneJ w Polsce nose! 
Orilnbaum oraz poseł Dr I. Rosenblaí' pózate"1 

w bogatej części wokalno-muzycznej wystąp* 
nadkantor wielkiej Synagogi Warszawski?) M. 
KUSEWICKI. który wykona szereg pieśni icH-
gijnych i narodowych. 

Akademia ze względu na jej charakter 
jakoteż I osoby biorące w niej udział wywoła" 
zrozumiałe zainteresowanie wśród ludności ży
dowskiej naszego miasta. 

Bilety w cenie zł 1.09 do nabycia w Orí»' 
nteacj; Sjonistyoznei. Śródmiejska 29. w. Turtí ' 
kiei Cukierni Piotrkowska 13 orarc przy kasi* 
nelenowa. 
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NIEDZIELE? 
H N Y dzień, którym każdy dysponuje według własnej woli.-Wszystkie sprawy prywatne, 
uległą korespondencie osobistą, wizyty familijne etc... odkładamy zwykle na niedzielę 

bacujemy cały tyd i lS /w tisknera oczekiwaniu-niedzieli. 
- _ _ . • _ • u mm Wmj • W . . I . M I I rf m mUntl mini 

Uta 

Rozmowy naszego wspćłpracowniKa z lohaioraml pewnego domu przy ulicy Zacłiodnief. 
. . . . . . . . . . . . . . . _» s_t I T i i i f i - 1 : mnlo i t r M i i m ! niedzieli marze ;uż od ponicdziaiKu. aną s) Ustalonym trybem toczą się. dni! ta urwie pół godzinki i do kościoła sko 

uJego życia. Nie zastanawiamy się j czy. Ale gdy się tylko wróci, to już znów 
" * > ż n i e nad tern, jak bardzo są do {trzeba biegać,_a to podwórze zamieść.a 
^ le podobne, jak przypominają reguł ar 
J^akręcany zegarek. Codziennie to 
Hj, 0 ' °d początku do końca tygodnia z 
Hieratyczną dokładnością. Stajemy się 

5*'automatami. 
^ ydzień za tygodniem, miesiąc za mie 
JĄ e n i ' Czasami zegarek się psuje. Zmo
gli 4 8 , c n o r ° b a , pozostajemy przez kilka 
it6 °̂™u> wyrwani z codziennych za-
taeJ 0°°wiązków. Czasem „zepsucie" 
"trał

 LTLAA życia jest poważniejsze: 
bezrobocie" 

łjw Ĵ* nionotonję naszego szarego, bez-
jjj^ego tygodnia przecina jeden dzień, 
%I a i 0 * e m y spędzić, jak nam się po-

aupełnie inaczej niż codzieó, barw-

tóedziela — jest tym dniem, o któ-
d^, ̂ l i m y przez cały tydzień. Na nie 
lit j °^Wadamy wszystko, czegośmy 
B^^żyli zrobić w ciągu całego tygod-

Voiecujemy sobie solennie, że 
po win 
kilku 

pracy, 

w na
pô 11, szufladach, że wyśpimy się i wy-
HYT̂ y, że złożymy wizyty znajo-
uffi. Przeczytamy książkę, któref nie 
d̂Û&y czasu dokończyć w ciągu tygo-
^ pójdziemy na spacer, wyjedziemy 

miasto, zrobimy to i tamto... 
njjjy myślimy o niedzieli, wierzymy 
leCj '% że ten dzień będzie miał nie 24 

godzin, że wszystko zdążymy, że 
V t ^ k o z pewnością zrobimy. A gdy 
W t f . 1 1 wreszcie ta niedziela, ten 
Ą ĵftuony dzień wypoczynku, tak się 
** bL. R C Z Y ' 8°<kiny lecą tak szybko, 
f̂c* o r ł e i r z y m y — zapada noc i 

^.^tujemy, często ze smutkiem, nie-
z rezygnacją, a niekiedy z beztros-

H6\y Piechem, że znów z naszych pla« 
^ drobiły się „nici", że nic nie zdąży
MY '.̂ fe wykonaliśmy. Ale to nic. Przez 
oŁij/ydzieó będziemy sobie solennie 

P^di . że tej niedzieli już napewno.. 
^im w ktocie spędzamy cza*? Co 
%tt^. Przyjrzyjmy się, jak wygląda 
nî j ^istosć. Sprawdźmy, jak spędzają 
"Wv W 8 z y s ^ ^ e warstwy i wszystkie 
lt(,}^l weźmy jeden duży dom w Łodzi. 
mffi m a j ą wędrówkę od suteryn do 

n j~"*ta. Porozmawiajmy z lokatorami C2AJ nam oni opowiedzą 
n CO ROBIĄ W NIEDZIELĘ. 

tyL*?*? dom na ul. Zachodniej, który 
IĴ  piliśmy onegdaj. W bramie szafka * 

'°katorów. Kupiec, adwokat, urzęd-
modystka, szewc, jeszcze Jeden n-

C z w ar tem piętrze, przerobionym 
^rychu, małe izdebki, w których mie 
tHijJl robotnicy. Całe społeczeństwo w 

Murze. Jest przecież i dozorca. 

hn dozorca z żoną. 
)<k^*ynamy od bramy. Drzwi o nis-
wl' u trynie, tak że trzeba schylić się by 
f^W prowadzą nas do małej izdebki. 
iw**> tak, że ledwo można się po-
VL ' ^ > o ł izby zajmuje łóżko, na któ-
1»( i l e *y stos poduszek. Obok wielka sza 
i<^*Uchenka. Na ścianie stary zegar z 

Û ym kurantem. 
\Ą ^ mieszka dozorca. Jest ciepło, 
tt̂ j. Ĵ hogo niema w mieszkaniu. Drzwi 
<V° otwarte, by można było zdaleka 
l^t^ować, czy ktoś przypadkiem nie 
** ku ̂  bramą niska ławeczka, 
wr 0 r e ) siedzi dozorca z żoną. To jego 
d^^ynek. Gdy pytamy go, jak spę-
l%l n i * d z ie lę , spogląda początkowo nie-
Cłw" Ale żona, wygadana kobiecina, za-

* W y l e w a c przed nami żale: 
ty^ Abo to, proszę pana, biedny czło-
tJiL ma.niedzielę? Jak w więzieniu, 
siftdv^erzajac cały dzień, to się ta 
POtyj1 w tej bramie. Odpoczynku, można 

e d z , eć , nijakiego niema. Rano to się 

to, a owo. Cięgiem się pracuje, proszę 
pana. I tyle, że bez parę godzin popołud
niu może se człowiek przed bramą posie 
dzieć. Też nie zawsze spokojnie. Bo tyl
ko patrzeć jak przyjdzie posterunkowy. 
Dlaczego jezdnia nie zamieciona? Abo to 
można stale z miotłom latać? Abo moż
na ślę npędzić za wszystkiemi koniami? 
Ot i cała niedziela. Czasem przyńdzle 
trochę sąsiadów, to se człowiek zabawi. 
Ale kiedy to mój panie... 

Na pierwszym piętrze mieszka za
można rodzina kupiecka z jednej strony 
i adwokat z drugiej. Stukamy wpierw do 
kupca. Przyjmuje nas pan domu. 

Staroświeckie, masywne meble. Dy
wany. Wszystko nosi piętno jeszcze 
przedwojenne, solidne, trwałe. Na pyta
nie nasze pan domu uśmiecha się. 

Dzień brydża i Kawiarni. 
Jak spędza niedzielę? Mój Boże, a 

cóż w tem nadzwyczajnego. 
— Wstaję, jak zwykle, wcześnie. 

Przyzwyczajenie. Wychodzę na spacer. 
Później zaglądam do biura. Może poczta 
przyniosła pilny list. Czasem, ale rzadko, 
wstępuję do kawiarni. Mówi się ze zna
jomymi o teoi i owem. Teraz, latem, idę 
do parku. Spędzam na ławeczce kilka go 
dżin. Czytam gazetę lub, jeśli spotkam 
znajomego, znów toczy się rozmowa. 
Wracam na obiad- Po obiedzie ucinam 
drzemkę. Po podwieczorku żona moja 
idzie na pokera. Ja, zostaję w domu z 
gazetami, albo gram' w-„telefona". Wie
czorem przeważnie idę do kina. Tak co 
tydzień. 

— Kochany panie, cół można więcej 
robić w niedzielę? Ot, pewne urozmaice
nie jest, gdy wieczorem schodzi się tro
chę znajomych. . Ale to wszystko. Mnie ,. 
chodzi o wypoczynek, niczego więcej nie \ ma 
pragnę. 

A sąsiad, adwokat? Pana domu nie
ma, ale pani chętnie objaśnia mnie, jak 
małżonkowie spędzają, dzień. Niedziela 
to dzień brydża i kawiarni. To zajmuje 
niemal cały dzień świąteczny. 

— Późno wstajemy. Idziemy do ka
wiarni, gdzie spędzamy kilka godzin. Po 
obiedzie mąż idzie do klubu na brydża, 
ja do znajomych, względnie przyjmuję 
znajomych u siebie. A wieczorem — al
bo kino, albo teatr, albo razem idziemy 
do klubu na brydża. Jeśli o mnie chodzi 
— pani me cen as owa śmieje się wesoło— 
dla mnie niedziela tem tylko różni tlę od 
dnia powszedniego, że więcej czasu spę
dzam z mężem. A mąż — w ciągu tygo
dnia tak jest zajęty, że cała jego przyje
mność w niedzielę to klub i brydż. Po
trafi grać całemi godzinami, I mówi, że 
go to odświeża, że prżytem wypoczywa. 

Lekka woń naftaliny — mole grasują 
trzeba pilnować rzeczy — miesza się z 
zapachem smażonego tłuszczu. Skromny 
salonik. Mebelki kryte chyba jeszcze 
przedwojennym pluszem. Na ścianie kil
ka oleodruków. Wszystko to akuratne, 
pełne pedanterji, jak... buchalterja. 

Pan domu w skromnej pijamic. Pani 
— w szlafroczku. Przyjmują nas z zaże
nowaniem. Mają udzielić wywiadu? Mój 
Boże, nigdy jeszcze czegoś podobnego 
nie robili. Jak spędzają niedzielę? 

— Niewielkie to dla mnie święto— 
odzywa się mąż. — Czasy są ciężkie, 
trzeba dbać o posadę. Zabieram teł so
bie w sobotę do domu szereg rachunków 
l książek. Kilka godzin pracuję, by wy
równać wszystko, czego się w sobotę 
zrobić już me zdążyło. Czasem uda mi 
się zdobyć jakąś dodatkową pracę, na 
godziny — też poświęcam na to niedzie
lę. Tylko przed południem i wieczorem 
mam jakie takie święto. Wychodzę na 
spacer, lub czytam gazetę. Nie, książek 
nie czytam. Przyznam się, że nie mam do 
tego cierpliwości. Głowa pracuje jak ma 
szyna. Myśli są zaabsorbowane. Raz na 
miesiąc wychodzimy z żoną do kina. Ot 
i całe święto. 

— A ja — odzywa się pani domu — 
mam w niedzielę więcej jeszcze pracy 
niż w dzień powszedni. W niedzielę 
dzieci zostają w domu, muszę więc je 
pilnować, zająć się niemi. Niedziela to 
ciężki dzień dla matki. W ciągu tygodnia 
mam tyle pracy w gospodarstwie, że nie 
mam czasu zająć się innem i sprawami. A 
trzfeba przejrzeć bieliznę męża, dzieci, 
odłożyć coś nie coś do reperacji. Gdy 
wychodzę z mężem do .kina — to jodynę 
moje święto. 

Drugi urzędnik, który mieszka o pię
tro wyżej jest młody, energiczny, pełen 
zapału. Umeblowanie mieszkania bardzo 
skromniutkic, ale schludne. Dwa małe 
pokoje, sypialnia i stołowy. Dzieci nie-

Buchalter i lego... 
zaległości. 

0 piętro wyżej mieszka buchalter 
Ciemny przedpokój. Zastawiony kuframi 

przyzwyczajenia budzę się w mcdiielę 
wcześnie, ale z jakim błogiem u< >'cicrr. 
przewracam się na drugi bok, myśląc 
półsennie, i r 

dziś mogę ronie, co 
mi się podoba. 

że nie muszę śpieszyć do magazynu i 
ciężko pracować, by dogodzić niecierpli
wym i jakże wiele wymagającym klijent-
kom. A później idę do ogrodu, albo do 
kawiarni na kawę z kremem i ciastecz
ka. Po obiedzie — do znajomych. Oto 
wszystko. 

By dostać się na czwarte piętro, do 
mieszkań robotniczych, musimy przejść 
obok mieszkania szewca. W głębokiej 
suterynie jest wieczny półmrok. Powie
trze przesycone zapachem skóry i kleju. 
W kącie, pod oknem mały warsztacik. 

— W niedzielę? — pyta pani szewco 
I wa. — Ano idziemy z mężem i z dziecia
kami do kumów. Trochę to się tam czło
wiek pobawi, czasem wszyscy na ma
jówkę pódziemy. Bawimy się wesoło, nie 
można powiedzieć. Gdy wracamy, jest 
już późno. Czasem się dzieciaki pośpią 
w tramwaju. Ale to nie szkodzi. Niech 
wiedzą, że mieli niedzielę... Tylko z tym 
mężem to mam utrapienie. Lubi w nie
dzielę wstąpić na jednego... 

Dzień bez nadziel. 
Jesteśmy na czwartem piętrze. Mała 

izdebka, tak maleńka, że gdyby stały 
tam jakieś meble, dla ludzi nie starczyło
by miejsca. Ale mebli niema. Bieda wy
ziera z każdego kąta. Na barłogu bawi 
się dwoje maleńkich dzieci. Na ławce 
siedzi kobieta, a przy stole, z opuszczo
ną na rękach głową, pan domu. Robot
nik fabryczny. Raczej był. Dziś właśnie 
ta sprężynka zegarka się popsuła. Wys
koczyła z niej mała śrubka. 

Dla mnie niedziela jest najwspa
nialszym dniem w tygodniu. Czuję się 
tego dnia tak swobodnie i beztrosko, 
jaJcgdybym wygrał los na loterii. Wstaje
my wcześnie, żona prędko doprowadza 
mieszkanie do porządku i za miasto. U-
ciułaliśmy sobie trochę pieniędzy, kupi
liśmy ^ motocykl i teraz nam nic już do 
szczęścia nie potrzeba. Co niedzielę wy
jeżdżamy na długie wycieczki, co nie
dzielę gdzieś indziej. Czasem wracamy 
na obiad, czasem dopiero wieczorem, 
już dawno ani jednej niedzieli nie spę
dziliśmy w mieszkaniu. Gdy jest ładnie, 
jedziemy tam gdzie jest plaża. Pół dnia 
opalamy się na słońcu, wsiadamy na mo-.. 
tocykl i jedziemy dalej. Przez oały ty-(długiej wędrówce. W głowieszum. Znów 
dzień obiecuję sobie, że jedną niedzielę 

Trudno tu pytać o niedzielę. Jak spę
dza czas? 

— Codziennie tak samo. Wychodzi 
wczesnym rankiem. Szuka pracy. Kilka 
godzin w tygodniu spędza w „ogonku", 
Musi się rejestrować, gdyż straciłby za
siłek. Biega od wczesnego ranka do póź 
nej nocy. Tygodnie lecą, zasiłek się wy
czerpuje i ze strachem myśli się o przy
szłości, o tym dniu, gdy fundusz bezrobo
cia nic już nie da. Co będzie wówczas? 
Przychodzi wieczorem zmęczony, znie
chęcony. Nogi spuchnięte są i palą^ po 

przepuszczę, trzeba przecież pójść raz z 
wizytą do znajomych. Ale gdy nadchodzi 
święto, wolę wyjechać, niż dusić się w 
murach miejskich. 

Sąsiadka jego, modystka. Jasne, gład
kie ściany, w niszy tapczan, zarzucony 
poduszkami. Pani domu, wesoła, kokie
teryjnie uśmiechnięta. 

— Ja przedewszystkiem śpię. W cią
gi- tygodnia wstaję tak wcześnie, że o 

Pobyt Karola Radka w Tarnowie 
Publicysta sowiecki odwiedził swą matkę i siostrę 

Znany publicysta sowiecki, Karol Ra 
dek pochodzi, jak wiadomo, z Tarno
wa a korzystając z pobytu swego w 
Krakowie postanowił odwiedzić swą 
matkę I siostrę, zamieszkałe w jegro ro-
dzinnem mieście. 

W tym samym czasie matka Radka 
na wiadomość o przybyciu syna za
mierzała udać się do Krakowa, by zo
baczyć się z nim. Radek spotkał sic / 

jąca I wywołała zrozumiałą sensację w 
całem mieście. 

W czasie swego pobytu w Tarnowie 
p. Radek zwiedził w towarzystwie 
pułk. Scieżyńskiego fabrykę państwo
wych związków azotowyeh w Mości-
cach. 

Po południu wrócił red. Radek wraz 
z pułk. ścieżyńskim do Krakowa. Wczo 
raj rano p Radek w towarzystwie po 

MATTKĄ NA ULICY w Tarnowie. Scena ICH UFA MIED/IŃSKIEATO i miłk. Ścieżyńskiego PRZYWITANIA SLE była bardzo WZRUSZA-' wv.k"!nł do Warszawy. 

dzień stracony bezużytecznie. 
A niedziela? O, 
NIEDZIELA JEST NAJGORSZA. 

To dzień, w którym nie można szukać 
pracy. Nie można się oszukiwać, że pra
cę się znajdzie. Trzeba siedzieć przez 
cały dzień w domu i spoglądać na tę bie
dę, na tę nędzę, na zmizerowaną żonę, 
coraz gorzej wyglądające, zapadające na 
zdrowiu dzrieci. Niedziela to straszny 
dzień dla bezrobotnego. 

• 

Wędrówka skończona. Za każdymi 
drzwiami tego domu ujrzeliśmy skrawek 
czyjegoś życia, ułożonego w wygodne 
ramki przyzwyczajenia, w beztroski ży
wot spokoju, w zmartwienia i radości, 
kłopoty i smutki, a czasem bezbrzeżną 
rozpacz. 

Tyle planów, nadziei, dobrych chęci 
wiążę się zawsze z niedzielą. TYLE pra
gnień pozostawia się na ten jeden dzień. 
A mija on tak szybko, że nic się nie zdą
ży. I znów przychodzi poniedziałek, 
zwiastujący nam cały tydzień szarei, 
bezbarwnej, zmechanizowanej pracy. 

Sum. 
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Komunikat Nr. 49 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 15 lipca 1933 r. 
(Ciąg dalszy). 

2. Weryfikuje się następujące zawody o mi
strzostwo klasy .,B'' drugich drużyn „A" klaso
wych klubów. 

Union - Touring I I — SKS II w dniu 17. 4. 
rb. 2:1 i 2 pkt. dla Umion-T. 

SKS I I — Hakoah I I w dwu 28. 5- rb. 7:1 i 
2 pkt. dla SKS II . 

Widzew I I — Widz. Man. I I w dniu 28.5. rb. 
7:0 i 2 pkt. dla Widz. I I . 

Widz. Man. I I — Union-Touring w dam 3.6. 
rb. 15 i 2 pkt. dk U.-T. II , 

ŁTSG I I — Hakoah II w dniu 3.6. rb. 3;0 i 2 
pkt. d k ŁTSG II . 

Wadaew I I — WKS I I w dam 4/>. rb. 1:2 i 2 
pkt. d k WKS II. 

Hakoah U — SKS I I w dniu 10.6. ib. 0:8 i 2 
pkt. d k SKS II . 

Makabi II — Widzew II w dniu 10.6. 0:0 i po 
1 plot dla obu drużyn. 

ŁTSG I I — UnionrTourinfi I I w dniu 11.6. 
rb. 2:2 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 

WKS I I — ŁKS II w dniu 11.6. ib. 0« 1 po 
1 pkt. dla obu drużyn. 

ŁTSG I I — Whdz. Man. I I w dniu 15.6. rb. 
Chi i 2 pkt. dla Widz. Man. II. 

WKS I I — Makabi I I w dniu 15.6. rb. val-
awea- 11:0 i 2 pkt. dla WKS II z powodu zde-
IiiaB»lleitowania się drużyny Makabi II. 

ŁKS I I — Widzew I I w dniu 15.6. rb. 5« i 2 
pkt. d l * ŁKS 11. 

Union-Tomring I I — SKS U w dniu 15.6. rb. 
10:1 1 2 pkt. dla Union-T. I I . 

Widzew I I — Hakoah I I w dniu 17.6. rb. 2:2 
1 po 1 pkt. dla obu drużyn. 

ŁTSG I I — WKS I I w dniu 186. rb. 0:1 i 2 
pkt. d k WKS II . 

Union-TouTirrf I I — ŁKS H w dniu 18.6. rb. 
5:1 i 2 pkt dla Unbon T. I I . 

SKS I I — Widz. Man. I I w niu 16.6. tb. 11 ¡1 
i 2 pkt. d k SKS I I . 

Makabi FI — SKS I I w dniu 24«. rb. 0:5 i 2 
pkt. d k SKS I I . 

Hakoah I I — WKS I I w dniu 24.6. rb. 2:1 1 2 
pkt. d k Hakoah I I . 

Widz. Man. H — ŁK I I w dniu 25.6. rb. 4:2 
I 2 pkt. dla •Wide. Mam. I I . 

Wbldzew I I — Union-Touring I I w dndu 25 A. 
«b. 2:5 i 2 pkt. d k Union T. i f 

ŁKS I I — Makabi I I w dniu 25«. rb. 1:0 i 2 
pkt. d k ŁKS. I I . 

ŁKS I I — Hakoah I I w dniu 29«. rb. 2:2 i 
po 1 pkt. dk obu drużyn. 

WKS I I — Union-Tourkg I I w dniu 29.6. rb. 
1-3 i 2 pkt. dk Union T. I I . 

Makabi II — Wtdz. Man. I I w doki 29.6. rb. 
2:0 i 2 pkt. d k Makabi II. 

SKS I I — ŁTSG I I w dniu 29«. rb. 3:0 i 2 
pkt. dla SKS n. 
- - ' rB^baKnnr^Makabi n w maHrr.-m^i 
I 2 pkt. d k Hakoah I I . 

$8 x2 * plS. dla^ŁKS I I z*p»wod\i' ńwstawienk' 
arę drużyny SKS I I w komplecie. 

WKS I I — Widz. Man. I I w dniu 2.7. rb. 7:3 
1 2 pkt. dk WKS H. 

ŁTSG I I — Widzew FI w dniu 2.7. rb. 2 :2 i 
po 1 pkt. dla obu drużyn. 

Komunikat Nr. 50 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

Ł.O.Z.P.N. z dnia 17 lipca 1933. 
1) Podaje się do wiadomości Huraganowi że 

zgłoszenie zawodnika Modzelewskiego Marjaoa 
d k RlKS „Huragana" zostało unieważnione pis
mo PZPN z dnia 12 b. m. za L. dz. 1963/33, a 
kas samem uznany za gracza TUR, 

2) Podaje się do wiadomości klubów termir 
naro rozgrywek o mi:etr«>stwo klasy C I I I dru
żyn A-kksowych klubów 

dok 22. 7 33, boisko Widzeiwa, godz. 17.30 
Widzew I I I — Makabi I I I . 

dnk 23. 7. 33, boisko ŁKS, godz. 11 ŁKS II I 
— WKS II I . 

dnk 29. 7. 33. boisko WKS, godzina 17 — 
WKS I I I — Makabi IIL 

dnk 30. 7. 33 boisko Unlson - Tour., godzina 
15 — Union-Tourdng II I — ŁKS III . 

dnk 5. 8. 33, boisko WKS, godzina 17 — 
Makabi I I I — Union - Touriag I I I . 

dnia 6 8- 33, boisko WKS godzina 0 — WKS 
ITI — WbdzeW II I . 

dnia 12. 8. 33, boisko ŁKS, godzina 17 — 
ŁKS I I I — Makabi I I I . 

dok 13 8. 33, boisko Union - Touirkg, godzi 
aa 15 — Union - Touring II I — Widzew Ul. 

dnk 20. 8. 33, bosko WKS, godzina 11 — 
WKS I I I — Union - Tourkg I I I . 

dnk 20 8. 33, boisko Widzewa, godzina 9— 
Widzew II I — ŁKS Ul. 

Drużyny wymienione na pierwszem miejscu 
tą gospodarzami zawodów. 

Śmiertelna nienawiść dwuch rodzi 
Kto zabił Piotra Makowskiego.—Sensacyjna spra^|_ 

w sądzie okręgowym. * 
as) Jedna z najciekawszych i najbar

dziej znamiennych spraw „chłopskich" 
— sprawa zabójstwa Piotra Makowskie
go z Łagiewnik — znalazła się na wo
kandzie sądu okręgowego już poraź trze 
ci. W dniu 15 kwietnia po całodziennym 
przewodzie sądowym skazany został na 
12 lat ciężkiego więzienia Władysław 
Piątkowski — jeden z czterech morder
ców, którzy z bronią w ręku i w mas
kach na twarzy wtargnęli do zagrody 
Makowskich. Wywiązała się strzelanina, 
poczem rażony kulami, pokłuty i pobity 
stary Makowski wyzionął ducha na pod
wórzu swego obejścia. 

Wczoraj zasiadł poraź drugi na ławie 
oskarżonych 27-letni Franciszek Wojt
czak, oskarżony o to, że był wraz z Piąt
kowskim w czwórce napastników. 

Sprawa ma za podłoże nienawiść 
między dwoma rodami Makowskich i 
Wojtczaków. 

Dwoje dzieci starego Makowskiego, 
Władysław i Helena, wstąpiło w związki 

je złączyć przez koligacje. Na tem t le! do października sprawa nie posti* 
właśnie poróżnili się, aż wreszcie roz 
gorzała między nimi nienawiść. Oba mał 
żeristwa rozeszły się. 

Nienawiść stale rozdmuchiwał stary 
Piotr Makowski, Andrzej Wojtczak — 
protoplasta drugiego rodu — przeszedł . 
się któregoś dnia ze swym siostrzeńcem j palił swój dom. Podpalił dlatego, 
— oskarżonym — do Piotra. Próbował j sumienie gryzło, że przez 

się prawie wcale naprzód. 
Dopiero w październiku rzecz 

jaśniła, gdy wybuchł pożar u Wojtc***1 

Komendant posterunku w Radogo5*. Łjfc 
miał wrażenie, że ogień został P°" J 121 
ny. Okazało się, iż Wojtczak sam l ? j H U 

go namówić do zgody. Ale Makowski 
zwymyślał starego Wojtczaka i wyrzucił 
go prawie z domu. 

Od tej chwili stary Wojtczak gryzł 
się i truł. Nie mógł przeboleć afrontu. 
Za wszelką cenę chciał się zemścić. Wre 
szcie począł myśleć, gdzieby tu znaleźć 
kilku zuchów, którzyby pobili Piotra Ma 
kowskiego. 

Dwunastego sierpnia, gdy Makowski 
spał, a jego dzieci wraz z Heleną Wojt-

niego a-J 
•v Makowski. I stary Wojtczak " J J l ^ w 2 0 0 

i i tajemnicę zbrodni na osobie f^, yt spó 
oskiego. , ? l C n P t y C Z 

Piątkowski został skazany na 1 )• lio^ , o n a 

więzienia. Drugi oskarżony o w s p ^ 1 lej wsi 
dział w zbrodni został uniewin'1', 
Dwuch pozostałych nie udało się u ' 
nić. 

Franciszka Wojtczaka już raz P0l9Dr».?_.~~ wb 
wiła o udział w zbrodni jego żona 
kowska, aíe Wojtczak dostarczył ality&! a*amf' 

c l , n L : - 1 , d:-h.«. . . - i . : ^nmO'. n iho^^i: 

í s ' L N o s t y i 
•' nie w 

regu 

Skolei skazany Piątkowski po 1 0 ] CJ0erali2 
jtczaka po raz drugi. Miał jakoby" ^ zJ'ch wa 
ivać od Wojtczaka pieniądze za 4,1, Dla un 
™- A VS się 
Na podstawie tych zeznań W°P^ C e ?0 reje 

czakową były w pokoju — rozległo się 
ujadanie psa. Po chwili czterej mężczyź
ni o twarzach osłoniętych szaremi chust
kami — stanęli w drzwiach. Mieli w rę-

małźeńskie z dwojgiem dzieci starego . kach kije, jeden miał bagnet. Po pierw-
Andrzeja Wojtczaka: Marjanną i Franci-1 szym strzale światło zgasło. W ciemno- znów został aresztowany. Na ro7Jf \ it6\v n a 

szkiem — oskarżonym. Obie rodziny ści posypały się dalsze strzały. Stary , w pierwszym terminie — t. j . w albo n 
związały się podwójnemi węzłami. Po-1 Piotr wybiegł na podwórze i tam zginął, maja — nie stawił się główny świ* 'd0 P°'ka j 
rali się by majątków nie dzielić — chcieli Śledztwo było niełatwe. Od sierpnia \ — Piątkowski. Rozprawa została °n L j 0 s ° °y pr 

Wczoraj — Piątkowski — | ' sWoją f 
:v w wiftzipniri w Rawiczu Z" ~;*^l8,gać Publ icysta sowieck i w Gdyni . 

Wybitny publicysta i polityk sowiecki, Karol Radek bawił w dniu 13 b. m. w 
Gdyni, gdzie zwiedził port. Na zdjęciu naszem widzimy (od strony lewej): ko
respondenta sowieckiej agencji telegraf ieznej Taas w Warszawie p. Kowalskie 

go, Karola Radka 1 komendanta portu w Gdyni komandora Rajskiego. 

S P O R Y . 
Jak spisały się łodzianki 

na mistrzostwach Polski, 
Zawodniczki okręgu łódzkiego spisa 

ły się na mistrzostwach tegorocznych 
Polski naogół dobrze. Prócz wspaniałe
go rekordu Wajsówny w rzucie dys
kiem i jej pierwszego miejsca w skoku 
wzwyż, Kwaśniewska, pomimo braku 
zaprawy i długiej przerwy w trenin
gach — zajęła drugie miejsce w rzucie 
oszczepem 33.58 m. (po Jasieńskiej),— 
Głażewska (ŁKS) w biegn 800 m. była 
trzecia 2.32,6 (po Nowackiej i Świder
skiej). W finale dysku Janowska J. (KR) 
była czwarta, a Głażewska — szósta. 
W skoku wzwyż Janowska J. czwarta, 
a jej siostra Marja — szósta. W skoku 
wdał z rozbiegu Janowska J. była pią
ta 4.75 m. W biegu 200 m. czwarte miej 
sce zajęła Głażewska. W rzucie kulą 
Wajsówna była druga 11.64 m.. Janow
ska J. — piąta i Janowska M. — szósta. 
Zawiodła Smętkówna w rzucie oszcze 
pem, zajmując dopiero — piąte miejsce 
słabym jak na nią wynikiem 29.34 m.— 
W biegu 80 m. przez płotki Wajsówna 
była czwarta. 

Kto zdobędzie puhar Davis'a 
Po zwycięstwie Anglji nad Austra

lią w stosunku 3:2 zmierzy się obecnie 
Anglja w dniach 21 — 25 b. m. w Pa
ryżu z USA, a zwycięzca tego spotka
nia spotka się w ostatecznym finale z 
Francją 28 — 30 w Paryżu. 

Zawody bokserskie 
„Dnia Legjonów". 

W dniu 6-tym sierpna, tj. w „Dniu 
Legjonów" odbędą się w Helenowie 
międzyklubowe zawody bokserskie, na 
których odbędzie się parę sensacyjnych 
eliminacyjnych walk najlepszych łódz
kich bokserów przed ustaleniem repre
zentacji naszego miasta na mecz mię
dzymiastowy z Poznaniem- W zawo
dach w Helenowie wezmą udział nastę 
pujący pięściarze: z klubu „Geyer": — 
Gdański, Woźniakiewicz, Wolski i L i 
piec; z IKP: Pawlak, Graczyk, Lesz
czyński, Spodenkiewicz. Taborek, Garn 
czarek, Chmielewski I I , Stahl II i Krenc; 
z Wimy: Kłodas; z „Kruschendera: Kra 
szewski: z ŁKS-u: Stankiewicz i Klim
czak; z Unioit - Touringu: Bitzer II, Ba
ranowski i Krantz i z KP Zjednoczone: 
Brzęczek, Marczewski. Impreza bokser 

jska „Dnia Legjonów" zapowiada się b. 
ciekawie i już teraz wzbudza ogromne 
zainteresowanie, gdyż będą to pierw
sze większe zawody po dłuższej przer
wie letniej. 

0 mistrzostwo klasy A 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

zostaną rozegrane ostatnie mecze o mis 
trzostwo łódzkiej klasy A, które zosta
ły przełożone z ubiegłego tygodnia, a 

czona. 
bywający w więzieniu w Rawiczu 
doprowadzony do sądu. 

Rozprawa rozpoczęła się od pr z C^ Spóln 
chania Wojtczaka i skończyła — w Sjj ^ sP6łlci i 
wczorajszej fazie na zeznaniach P'?'! * ^Zypadi 
wskiego. Wojtczak nie przyznaje sil ( ^8u, 
winy: przytacza świadków, którzy, ji^Pelnle 
chwili, gdy się rozległy strzały W. /~0tle ] e s f 
nim razem w rodzinnej chałupie ZWane 
tem razem z kilku osobami pobteri 3Vstkie i 
stronę zagrody Makowskich: widzie'' T̂Zane z 

przecież ludzie jak w tę stronę szi" ?^a, p 0 2 a j 

mogą potwierdzić. j ^ a ^ o -
Zeznania Piątkowskiego 

le obszerne, którym sąd poświ^;il ^ j k 'qc*llle 
raj conajmniej godzinę czasu — r?* 9 V ]%g. , 
nowe światło na sprawę. Rozpraw" ' f S 
stała przerwana ponownie. • iM,*Hozn<a 

N ó h f l k 

Nasz reporter zanotował; 
W bramie domu przy ul. Piotrkowskiej.1* 1iej.„S$ÓV 

Aldonia Kijakówna, lat 32 (Kilińskiego 12%l I j o ^ S p i 
zamiarze samobójczym napiła się kwasu I jj9*'a.zatlia 
nego. ,: 

W stanie bardzo ciężkim przewieziono A 
szczęśliwą do Radogoszcza. Przyczyna ^c5| 
rackiego czynu Ktjakówny icst naraońa, 
znana. 

W mieszkaniu własnom przy ulicy M 
nr. 14 usiłowała pozbawić się życa przez 
cie kwasTem octowym 45-letnva Helena M' j 
czynska, 

Lekarz pogotowia udzielił chorej pierv , 
pomocy i w stanie osłabionym przewiń*' 
szpitala Okręgowego. 

•??>em. 

zpiwue ^Kręgowego. , JT ł O r t . t 
Powodem rozpaczliwego kroku były n* 4 rt,' e cZlie 

ki rodzinne. wf̂ fe 

! I e lest S 
W mieszkaniu własnem przy ulicy 

popełniła zamach samobójczy przez zatruć" [>|n»,. * l 

^zewh dyną Gitla Sztern. 
Desperatkę znaleźli zwabieni jękami f f W tych' 

dzi. Zaalarmowano niezwłocznie pogotow'1* J %^HZ\\VR 
tunkowe, którego lekarz udzielił chorej f^Ą ^CJj 
szej pomocy i w stanie osłabionym pr» e*' 
do szpitala. . 

Powodem desperackiego kroku był ** 
miłosny. 

' *** J 
Ostatnio na przedmieściu Chojen grup* M 

ników - wyrostków uprawia niegodziwą ',< Ji 
wę", Ulicznicy napadaią na przejeżdżał* 
rowerzystów, obrzucając :ch kamieniami, ^jf 

Podobny wypadek zdarzył się dwum . f)f 
rzom — uczniom gimnazjalnym Włodzin, l (.j» 
wi Sobczakowi (Senatorska 14) i Stanis'*1*^ 
Kauimanowi (Piotrkowska 79), którzy o**" 
liczne rany tłuczone. , ; 

Władze policyjne, na skutek zgłoszony?*,, 
meldownn, wdrożyły obserwacje i poszuka 
za sprawcami tych zbrodniczych wybrykó"' 

* * 

S i llhj 

nyc 

o 
D r e s ó w 

^ t 2 S ł a n i 

sn 
Samochód prowadzony przez Erwina ¿$1 

kę, przy zbiegu ulic Gdańskiej i Wólcza%/I| 
najechany został nrzcz samochód poicie** 
Nr. ŁD. 1445. J 

Wskutek zderzenia oba samochody ł°JĆ' 
uszkodzone. Przybyła na miejsce policja " \ J 

żyła dochodzenie i pociągnęła winnych ^tr 
dowania wypadku do odpowdedzininoici 'j 

Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Przetak 0 
ło miejsce zderzenie dwuch. samcchodóW. 
nowicie samochód osobowy Łd. 85008 P r 0 , l j / 
ny przez Ryszairda Wigieaui zderzył się t 
chodem ciężarowym Łd. 80618 prowad* 
nrzcz srofera Franciszka Izdebeke.go 
Fałotfo przy ulicy Przęrlnailnianej 10. 

Kierowcy odnieśli lekkie obrażenia. o'1 

mianowicie: W Sobotę — Hakoah -r- W i ' . K j c ™ w c y odnieśli lekkie obrażenia, 
ma i tir niorłTinln \ T C f i I' WC 1K m.nst obie maszyny uległy zmArzczenhi. . f\ 
ma i w niedzielę — L l h U — ŁKS Ib. P o j : r j a ^0,TT^lH ^iny protokół ' r | 

ciągnęła winnych do odpowiedzialności. 
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Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
lodzfcicjgo ohrę^u wióKienniczego 

WAŁKA O RYNKI ZBYTU Rowy kodeks 
handlowy. 

IV. 
.JJĴDZO OBSZERNE SĄ NORMY, REGULU-
m i l 

ny na '̂SOJL! , Z U N A 1 SONAARNA U U P U W I E U Z , I A I 
ny o w 5 ? K W wspólnlkóy za Je] zobowiążą 

spółek jawnych. Cechą cha-
spółki ja 
solidarna odpowiedział-

C ^styczną spółki jawnej jest nie 
« " C z ona 1 

Bilans polskiego handlu zagranicznego. 
kości 57,4 miljon. zł. Wartość wywozu cznego jest sprzedaż po najlepszych ce 
wyniosła 436,2 miljn. zł., zmniejszając nach i na nailepszych warunkach na,-
s lęw stosunku do roku poprzedniego o większej ilości całkowicie wykonczo-

przywóz zaś wyniósł 377,8 

uniewinni ̂  
ało się «fl PJJNIOSŁYM JEST PRZEPIS, IŻ ZAWARCIE 

irfWe n , E W Y m a 8 a FORMY PISEMNEJ. A 
UŹ RAZ P^DT^J , "~ WBREW UŚWIĘCONEJ W NASZEM 

™AW? REGULE -o zona 

t. j . w 
vny świ»' 

będzie można np. 
arczył a » J ,Ten i i a m i dowodzić Istnienia spółki. 
vski po"10,, 8 " liberalizm dowodowy nie lest w 
ał jakoby „pych warunkach całkiem bezplecz-
iądze za I P ] ^ ' Dla uniknięcia nadużyć konieczny 

k,Qaie się przynajmniej przepis, wedle rojtC V̂O 
Wko NA wniosek wszystkich spólni-

iłe ,£° rejestracja spółki nastąpić mo-

SnńłL0 n a s k i r t e J c wyroku sądowego, 
^ntiu a Jawna ma cechy zbliżające 

Z O I ! . or!' Jod 5?by Prawpej: to znaczy, że spółka 
• U 1 iii; o j a f i r m * a może nabywać prawa 

aw.czu z* ^ c , ą g a ć z o b o w i ą z a n i a i

 y

m Q Ż e ' p o z y . 

, j , «r i* "ia ^v S ,P 0 , n i k nie może w czasie trwa-
NIACH" v J k N I F K I Ż Ą A A Ć O D * EJ dłużnika zapła-
yznaje si?f% yPadaJąCeJ i e g° UdzlaI CZCŚC' 

którzy, 
•zały by 
ałupie POBIEC 
h: widzicjj 
ronę szf* 

I K O N I E Irtaczel NIŻ dotychczas urzą 
t au n e iest zastępstwo spółek (prawo 
w ^aneigo zastępstwa obejmuje 
Z W K S T K I E działania w Imieniu spółki, 

Pierwsza połowa 1933 r. jest już za 
nami. Jest to piąty skolei rok niepo
myślnej konjunktury gospodarczej. — 
Pierwsza jego połowa nie przyniosła 
oczekiwanego przez cały świat ożywie
nia gospodarczego, a nadzieje związane 
z sukcesem międzynarodowej konferen
cji światowej w Londynie zawiodły na 
całej linji. Stany Zjednoczone zastoso
wały bowiem w gospodarce swej eks
peryment sztucznego ożywienia gospo
darczego zapomocą dewaluacji dolara, 
co wprowadziło w gospodarkę całego 
świata chaos, dezorientację i spekulację. 
Światowe obroty handlu zagranicznego 
w dalszym oiągu kurczyły się i doszły 
do nienotowanych dotychczas minimal
nych rozmiarów. 

Na tle takiego układu stosunków 
międzynarodowych, sytuacja polskiego 
handlu zagranicznego w pierwszem pół
roczu rb. musiała doznać pogorszenia. 
Obroty naszego handlu skurczyły się 
Tern niemniej podkreślić należy z naci 
skiem; że rezultaty osiągnięte przez 
nasz handel zagraniczny są w tych wa
runkach niezwykle pomyślne. Zamknę
liśmy bowiem bilans handlowy za pierw
sze półrocze saldem oddatniem w wyso-

20 proc. 
miljn. zł., czyli spadł o 15 porc. 

Utrzymanie dodatniego salda w bi
lansie handlowym w dość znacznej wy
sokości świadczy o celowości i skutecz
ności zastosowanych przez nas środków 
w walce o bilans handlowy. Akcja ta, 
kierowana przez czynniki państwowe, 
dziie w kilku kierunkach. Ma ona na 
celu reorganizację jakościową importu 
na korzyść towarów mniej obrobionych, 
wymagających dalszej obróbki w Polsce 
podtrzymać różnemi sposobami eksport, 
a interesy importowe traktować w 
miarę możności pod kątem widzenia roz 
woju eksportu. Najtrudniejszą część tej 
akcji stanowi walka o potrzymanie eks
portu. Proste zabiegi jednostronne nie-
zawsze tu pomagają, gdyż powodzenie 
tej walki zależy również od ogólnej kon
junktury światowej, oraz od taktyki 
państw zagranicznych. 

Jakie zadania ma do spełnienia han
del zagraniczny w stosunku do naszego 
gospodarstwa narodowego? 

Zasadniczym celem handlu zagrani-

Upadłość braci Buskawoda. 
s t^&e z prowadzeniem przedsiębior 

I to fi' Pozasądowe jak i sądowe). Otóż 
. iVf kow *'o zastępstwa może być spólnl-

śm*'-i\A *«c.„i0i,te*e całkowicie, albo udzielone 
T SU - RZ*ŁV<ty6 z ^nym spólnikiem LUB PROKU 
Rozprawa jale zakres tego prawa zastęp 

"k) m

n , e B l o ł e być zmniejszony; a więc % !JJ*NIA sle będzie umówić, że dane-
Ysjolrflkowl nie wolno np. wystawiać 

'l dj^odnie z ustalonym JUŻ u NAS poglą 
i t i Ą lieją^ÓW — kto przystępuje DO IST-

ńsjdego 12»^| b'(w, eJ; spółki odpowiada także za zo-
«« k w ^ i JJ GZANIA, powstałe przed jego przy-
zcwieriojio tl <lo 3 1 e r n - .— Przedawnienie pretensji 
-zyczynn ^Jj ka^Pólnlka ustępującego następuje w 

ie$t r

y , n razie po latach pięciu OD zare-
I>r»v

 wania ustąpienia (tak samo jak 
LIKWIDACJI). 

sioSl?'eiszą doniosłość mają przepisy o 
dZą ^ach wewnętrznych spółki. Wcho 
Mejy e bowiem w zastosowanie tylko 

">iii 

t nara*i« 

ulicy Mio^J 

Jalk donieśliśmy w swoim czasie o-
głoszona została w dniu 25 listopada 
1932 roku upadłość firmy „Bracia Je-
szaia i Izrael Buskawoda" po raz drugi, 
jakkolwiek .kilka tygodni wcześniej wo
bec ugodzenia się z dł i iMkami, wierzy
ciele prosili. Sąd o umorzenie postępowa 
nia upadłościowego. 

W dniu 14 lutego 1933 rokit upłynął 
termin sprawdzania wierzytelności. Wo
bec tego jednak, że do tego terminu nie 
zgłosiła się poważna liczba wierzycieli, 
a mianowicie, przeszło połowa, sąd okrę 
gowy w Łodzi na posiedzeniu w dniiu 28 
utego 1933 r. na wniosek sędziego ko 
misarza wyznaczył dodatkowy 14-dnio-
wy termin sprawdzenia wierzytelności 

Decyzja ta została zaskarżona w 
przepisanym terminie przez pełnomocni-

HEFE cna P* 

SHOREJ PI«R. 
PRZEWIÓÌ' 

tu były 

^wtn
 8 d y s ' ę w 8 D ° i n ' c y inaczej nie u 

^ r z y zawieraniu więc spółki 
H?^ z ie jest zawsze dokładne spraw
nie Je . p r ? e z wspólników, czy wolą ich 

ULICY ?o\f>ć] *H 11 odmienne urządzenie wewnętrz 
ZEZ ZATRUĆ R | H,, stosiinków, niż to — pomocniczo 

Rewiduje ustawa. 
\ t r ' D O r n o c n i czych " przepisów we-
*W- n Vch przytoczymy kilka ważniej 
• ' vn. I I — i i _ „ . 

I I JĘKAMI ,S JŁ 
E POGODOWI* j 
ił CHOREJ P J J 
ONYM PRZ"W 

O.KU BYŁ »9 

OJETJ gpuip« | i 
egodziwą » Ji 
preejeżdzalft" 
nieniami. ̂ Jf 
lię dwum . A 

b wybrykó* 

Erwina Wfitl 
i Wólcz»V 

I D PÓTEKI*^ 

TTOCHODY ^ 
:E POILICJ' 
WIINNYCH 

W zasadzie każdy spólnik ma 
obowiązek prowadzenia spraw 

Dresów) spółki. Każdy spólnik jest 
?WC r n z u P e m i e samodzielny i nie ma 
Je ̂ . l ą zk'u uzyskiwania zgody na swo-
^ed i e mriycn spólników; jednakże 
k s u Z a łatwieniem każdej sprawy mo 
% J "iny spólnik skutecznie jej prze 
W a w ' ć . Spólnik nie ma prawa do 
W r z e n i a za prace osobistą 
W y sPóhilk był wyłączony od pro 
<lvi|, n ' a interesów — ma on w każ-
o s t a

r . a z , e prawo zasięgać wiadomość 
S|)ólki l n a ' a t h u oraz o biegu interesów 
(te) Przeglądać księgi I dokumenty 
%) e *uly nie wolno uchylić w urno 

A I I Y spólników powinny być ró 
„' Każe 
5LSKACH 

; Każdy spólnik ma równy udzia 
CE policja 

I idf \ J6 TAL 
Praeta«d 01 de *Kte co do udziału w stratach. Na 
-l__Ji-.f 'till.W Olftl,^. . • • t 

. i stratach. Odmienny sto 
*Wn'otó !? ,!5'| ie' i :,. i

u d z iaiu w zyskach" — obowiazu 
MCCHODÓW. 'j? 
850OS pr°^y 

PAK. «.J»O 
i 10- -»f 
brazenta, 
czeniu. . «'l 
protokół 1 

liakiioścL 

wierzycieli zagranicznych, o udzielenie 
dodatkowego 4-miesięcznego terminu 
sprawdzania wierzytelności. 

Na posiedzeniu w sądzie apelacyj
nym w Warszawie pełnomocnicy upa
dłych powołali się na \%-. żej część wie
rzycieli mieszka aągra^ą, , ale gdyby' 
nawet wszyscy wferzyełrte mieszkali w' 
Polsce, to termin winien był być mie
sięczny, a nie 14-dnibwy,' nadto, że za
skarżona decyzja Sądu Okręgowego w 
Łodzi jest przedwczesna, ponieważ w 
sprawie tej nie sporządzono protokulu 
postawienia w stan opóźnienia tych wie 
irzycieli, którzy nie zgłosili swoich wie
rzytelności w pierwszym terminie. 

Sąd Apelacyjny w Warszawie pod 
przewodnictwem Wiceprezesa Śliwiń
skiego, prychylając się do wywodów peł 

ka upadłych, który, powołując się nai nomocnikóW upadłych uchylił zaskar-
art. 511 K. H. wnosił wobec Istnienia w I żoną decyzję Sądu Okręgowego w Lo-
tej upadłości pretensji niezgłoszonych* dzi, jako przedwczesną. 

(Rynek walutowy w £od%i. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku walutowym panował wyjątkowo 
spokojny nastrój. Zarówno dolarami 
papierowemi, złotem jak wszelkiego ro 
dzaju walutami dokonywano minimal
nych tranzakcji. Przy- dostatecznej po
daży wszelkiego rodzaju materiału za
interesowanie walutami zupełnie nikłe 

my się 1 obchodzeniem wspomnianego 
zakazu, gdy chodziło o spólnika finansu
jącego. — Ciekawem jest, że spólnik 
dający Jako wkład swoją prace z regu
ły nie uczestniczy wogóle w stratach; 
ujawnia się w tej regule współczesna 
tendencja społeczna ochrony pracy. 

Podobnie rewolucyjną w naszych 
pojęciach jest reguła, wedle której spól 
nlk ma prawo żądać corocznie wypła 
cenią ustawowych odsetek od udziału, 
nawet gdy spółka poniosła straty. Zno 
wu tendencja do ochrony spólników fl 
nansujących. 

Ustawa wprowadza dla spólników 
zakaz wzajemnej konkurencji pod sze 
regiem sankcyj. 

Raz jeszcze przypominamy, dla u-
niknięcia nieporozumień, że wszystkie 

^ER P I„ , ~ W U U U U Z . I A M W o....... 

*,e być J W Y I i G S t p r z e p l s * , ż spólnik mo- przepisy urządzające wewnętrzny byt 
i , a 'u J W o l n i o " y W zupełności od u- spółki tylko o tyle obowiązują, o ile 1-
0,'id CT s t r a t a c l i ; obowiązująca u nasjnaczej się nie umówiono. 

L ^ Z N R N
 r e R l l ł a ' zapożyczona Jesz-j Rozwiązanie spółki oraz Jej l lkwl-

k ; : i t - . , . . i

W a r z ymsk Iego , każe taką spół- dacja są obszernemi działami, urządzo-
V V v n,',,', Z a niemoralną! Mamy cicka- nemi w wielu istotnych punktach ina-
fa!n« \v * a ' 3 a k n , y n n e s a reguły mo- czej niż dotąd; poświęcimy im następ-

v życiu coraz częściej spotykallś ny artykuł. z. 

przy jednolitej utrzymanej tendencji, z 
wyjątkiem złota, którego kursy się ob
niżyły. 

Za dolary Bank Polski płacił 6.12 
przy braku podaży, z uwagi na stosun
kowo znacznie wyższy kurs w obro
tach prywatnych. W godzinach ran
nych rynek prywatny płacił za dolary 
6.27 i sprzedawał po 6.30. W godzi-J 
nach wieczornych tendencja zlekka 
osłabła i płacono 6.25, żądając 6.27. Po 
daż- materjału znacznie mniejsza aniżeli 
w ubiegłym tygodniu, przy nikłym jed
nocześnie zapotrzebowaniu. 

Tendencja dla złota wybitnie osła
bła. Kurs dolarów złotych obniżył się 
do 9.18 w płaceniu i 9.20 w żądaniu 
przy znacznej podaży materjału i ma
łym zapotrzebowaniu. Ruble złote rów
nież wykazały zniżkową tendencję 
przy kursie 4.82 w płaceniu i 4.86 w 
żądaniu. 

Funty zlekka mocniej przy kursie 
29.75 w płaceniu i 30 w żądaniu, franki 
francuskie bez zmiany 35.00 w płace
niu i 35.10 w żądaniu, szwajcarskie 173 
w płaceniu i 173.25 w żądaniu, marka 
niemiecka 210.5 w płaceniu i 211 w żą
daniu, szyling austryjacki 100.5 w pła
ceniu i 101 w żądaniu i gulden gdański 
174 w płaceniu i 175 w żądaniu. 

Przy małych tranzakcjach obraca
no łódzkicmi 8-io procentowemi listami 
zastawnemi po kursie 37.25 w płaceniu 
1 37,5 w żądaniu. Inne papiery zupeł
nie bez obrotów, (c). 

nych wyrobów polskich zagranicę, przy 
jednoczesnym najtańszym i najdogodniej 
szym zakupie najmniejszej ilości wyro
bów zagranicznych w stanie możliwie 
surowym. 

Niestety, Polska dotychczas znajduje 
się w takiej fazie gospodarki, w której 
przeważa przywóz wyrobów gotowych. 
Dlatego też nasza polityka handlowa od 
dłuższego już czasu zmierza w kierunku 
przekształcenia struktury przywozu w 
tym duchu, abv zmniejszyć udział wyro
bów gotowych, a zwiększyć udział su
rowców. Zmiana taka nie jest łatwa, po
nieważ wiąże się z koniecznością szyb
kiego uprzemysłowienia kraju, a co za 
tem idzie, angażowania środków finan
sowych w potrzebne inwestycje przemy 
słowe. Jednak z przeglądu pozycyj wy
wozu i przywozu dokonanych w pierw
szem półroczu rb. w porównaniu do ro
ku ubiegłego ujawnia się przesunięcie 
poszczególnych części przywozu w kie
runku grup mniej obrobionych, wyma
gających uszlachetnienia w kraju. 

Rozpatrując przywóz z pierwszego 
półrocza w Polsce, spostrzegamy wzrost 
przywozu surowców. Wzrósł przede-
wszystkiem i to dość znacznie przywóz 
żelaza i rud żelaznych. Wiąże się on 
ściśle z równoczesnym wzrostem wywo
zu wyrobów walcowanych do Rosji So
wieckiej i szyn do Brazylji. Zwiększył 
się także przywóz surowców włóknis
tych, wywołany obawami przed dalszą 
zwyżką cen wełny i bawełny. Natomiast 
iwmnłejszył.,«Jj wybitnie przyyrpz^fcojBKel-
kjch wyrobów gotowych. Zawdzięczamy 
W"'w$rowadżeniu zak«ć^'.."pr2y#r)zM, 
które po uwzględnieniu rozszerzonej z 
dniem 8-ym czerwca r. b. listy regla
mentowanych towarów obejmują około 
55 proc. naszego importu. 

Jeśli chodzi o wywóz, to w pierw
szem półroczu r.b. wzrósł przedewszyst-
kiem eksport zbóż, a głównie żyta, które 
go znaczne ilości wysłały państwowe za
kłady przemysłowo-zbożowe zagranicę. 
W ostatnich miesiącach wzrósł także 
wywóz cukru, co jest tem pomyślniejsze, 
że ceny cukru wzrastają pod wpływem 
spadku dolara na rynkach światowych. 
W dziedzinie artykułów hodowlanych 
najpomyślniej kształtują się warunki dla 
wywozu bekonów. Gorzej przedstawia 
się sytauacja w wywozie trzody chlew
nej. W maju eksport ten został zupełnie 
zahamowany na skutek zakazu przywo
zu, zastosowanego przez Austrję wobec 
wszystkich krajów. Obecnie, po uchyle
niu tego zakazu nastąpiła pewna popra
wa i wywóz wzrósł. Po zawarciu trakta
tu handlowego z Austrją Oczekiwać nale 
ży poprawy naszego eksportu do tego 
kraju. 

Osiągnięty w pierwszem półroczu r. 
b. bilans daltego powinien być uważany 
za pomyślny, ponieważ w wielu krajach 
zostały podwyższone cła, a w innych za 
strzeżono reglamentację przywozu. Spa
dek dolara i funta nietylko utrudnił kon
kurencję z towarem amerykańskim i an
gielskim, ale również niesłychanie skom
plikował kalkulację eksportową. 

W tych warunkach utrzymanie wywo 
zu jest dużym sukcesem, zdobycie zaś 
nowych rynków zbytu (zamorskich) 
świadczy o wzrastającej sprawności na
szego eksportu. A . 

Z GIEŁDY ZBOŻOWO T O W A R O W E J . 

Wczorajsze notowania łódzkiej gieł
dy zbożowo - towarowej za 100 klg. lo
co Łódź W złp:: żyto 21 — 22, pszenica 
41 — 42, jęczmień 18 — 19, owies-17— 
18, mąka żytnia 60 proc. 37 — 38, mąka 
żytnia 65 proc. 36 — 37, mąka pszenna 
65 proc. 64 — 66, otręby żytnie 12 — 
12.50, otręby pszenne 10.75 — 11.75, o-
treby pszenne grube 11 — 12. rzepak 
33 — 34 łubin niebieski 12 - - 13. łubin 
żółty 13 —14. Usposobienie ogólne spo 
kojne, dla żyta i pszenicy słabsze. 
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Cele, zadania i charakter polskiej żeglugi h a n d l o w e 

Przędą 
¿ związku 
Chowanej 
Eu v y c h O' 
¿7e,m dola 
Nkie tut, 
y Podwyż: 
ł ? WanicE 

Wilnie in 

2 Położeń 
W „lustrowanym Kurjerze Codzien

nym" ukazał się pod datą 14 lipca b. r. 
artykuł, zarzucający naszym przedsię
biorstwom żeglugowym etatyzm, biuro 
kratyzm i niehandlowy sposób prowa
dzenia przedsiębiorstw, a z drugiej 
strony stawiający postulat nieliczenia 
się z rentownością i tworzenia defi
cytów. 

Już samo to zestawienie zarzutów i 
żądań wydaje się całkiem dziwne. Bo 
aut-aut albo biurokratyczne niehadiowe 
przedsiębiorstwo prowadzi szeroką ręką 
politykę zatrudniania bezrobotnych stat 
ków i marynarzy, albo handlowe przed
siębiorstwo dba o racjonalne wykorzy
stanie taboru i pracy, stara się o zyski, 
a conajmniej o zmniejszenie deficytu. 

W ostatnim artykule pisałem o pracy 
przedsiębiorstw żeglugowych na tle 
zmienionych po wojnie i chwilowym po 
wojennym ożywieniu warunków. Zech 
cą przypomnieć sobie czytelnicy o unie
ruchomionym tonażu światowym, o mo
dernizacji taboru, o zniżce frachtów i o 
wynikającej stąd konieczności subsy
diowania przez rządy armatorów w pań 
stwach , które mają oddawna zorgani
zowaną żeglugę i mocno stoją na no
gach. 

Troskę o stworzenie w Polsce żeglu
gi handlowej wzięło na siebie państwo 
z musu. Powodem do tego w pierwszej 
linii był brak prywatnych poważnych 
kapitałów krajowych, które chciałyby 
inwestować na żeglugę. Zdecydowało 
sięŁńtf t»'państwo po kiltrtt*'hifeti»attyeflL' 
próbach osób prywatnych zakończo-
n^rrTWrnHWJUlitają Daucrefy^ poisKlej. 
Powstało przedsiębiostwo państwowe 
„Żegluga Polska". Zostały następnie za
kupione większość akcyj przedsię
biorstw zagranicznych tworzące goto
we linje do Anglji 1 do Ameryki Północ 
nej. Pierwsza z tych linji miała oparcie 
o Gdańsk, druga o Gdańsk 1 Inne porty 
na Bałtyku. Decyzja zakupienia tych 
linji okazała się po próbie czasu słuszną 
gdyż linja okrętowa, jak dobrze wpro
wadzony sklep, ściąga klijentelę. która 
się do niej przyzwyczaiła. % biegiem 
czasu „Żegluga Polska" została prze
kształcona w towarzystwo akcyjne, co 
do pozostałych dwuch przedsiębiorstw, 
to zostały one jak były towarzystwami 
akcyjnemi, państwo dążyło tylko do 
zmajoryzowania elementu obcego, aże
by charakter przedsiębiorstw pozostał 
polski, a co za tern idzie, działalność spo 
łeczno - gospodarcza szła w kierunu 
naszych postulatów narodowych. Wyra 
zem tego stał się fakt, że Gdynia jest 
dzisiaj centralnym punktem na Bałtyku 
w ruchu regularnym pasażersko - towa
rowym do Anglii i Ameryki, 

Wszystkie te trzy towarzystwa, któ
rych akcje znajdują się w rękach pań
stwa posiadają organizację par exellen-
cc handlową, gdyż są przedsiębiorstwa 
mi handlowemi. Polityka państwa Idzie 
w kierunku rozszerzenia zainteresowań 
kapitału krajowego na sprawy morskie 
wogóle, a w szczególe też i na przedslę 
biorstwa żeglugowe. Akcje towarzystw 
są w każdej chwili do odstąpienia w rę
ce prywatne. Niestety, czy to przez 
brak odpowiednich kapitałów krajo
wych, czy przez brak zainteresowania 
kapitałów przedsiębiorstwami żeglugo-
weini, państwo pozostaje narazfe właś
cicielem tych przedsiębiorstw 1 niema 
na to rady. 

Każde przedsiębiorstwo handlowe po 
winno się liczyć z rentownością i jest 
to nieodzownym warunkiem jego spra
wnego funkcjonowania. Deficyt jest 
rzeczą możliwą* w warunkach chwili 
; obecnej koniunktury światowej nawet 
nieuniknioną, ale świadome parcie do 
deficytu jest śmiercią przedsiębiorstwa 
handlowego. Zdrowe przedsiębiorstwo 
\\\: może iść na deficyty dlatego, że 

i' • środki komunikacji wewnątrz kra
in (•••;;.w.n nie dają zysków". Jeden 

może być wypadek, gdy można stawiaćidługo jak diugo nie znajdzie ładunku, to gdyż ruch emigracyjny ustał, a 
zarzut państwu, które jest właścicielem 
przedsiębiorstwa, to ten, gdy korzysta 
ono z uprzywilejowanego stanowiska 
swego I niszczy inicjatywę prywatną na 
tym polu. Tutaj ten wypadek nie za
chodzi, zachodzi wypadek walki konku
rencyjnej, walki ciężkiej i nierównej, z 
obcą żeglugą. • 

Przedsiębiorstwo handlowe, a zwła
szcza przedsiębiorstwo o tak szerokim 
terenie działalności, jak żeglugowe, 
musi się liczyć z całym szeregiem czyn 
ników o charaterze ogólnie-światowym. 
Podaż i pobyt na tonaż, oraz rynek 
frachtowy przedewszystkicm wchodzą 
w grę. Posiadając pewną ilość tonażu 
gospodaruje ono nim według potrzeb 
chwili. Sytuacja pod tym względem 
zmienia się stale. Jeżeli chodzi o żeglu
gę dziką, jaką częściowo uprawiają stat 
ki „Żeglugi Polskiej" to statek stoi tak 

sażerski i charakter obecnie w w*0*1] 
Ładunków wymaga: przyśpieszenia 
droży i innych urządzeń. 

|e unieruchomiony w przeważnej 

leż statki, które dzisiaj są unierucho
mione, mogą jutro ruszyć. Statki zatrud
nione na linjach żeglugi regularnej kur
sują na tych linjach niezależnie od tego. 
czy mają ładunek, czy też nie. Atrakcyj 
ność i opłacaność linji należy od tego, 
czy statki tu kursujące odpowiadają 
pod względem urządzenia i tonażu wa
runkom specyficznym linji. Widzimy też 
że statki Polsko - Brytyjskiego Towa
rzystwa, które nawiasem mówiąc, pra
cują nadzwyczaj intensywnie, zostają 
zastąpione nowemi, gdyż były urucho
mione wtedy gdy linja pracowała w in
nych warunkach. Dawniej woziły prze-
dewszystkiem pasażerów - emigrantów 
do Anglji i nieco drobnicy, a dzisiaj mu
sza wozić bekony, ]a]a i masło. 

Tak samo zmieniły się warunki pra
cy linji Gdynia — Ameryka, która zmu' prawdopodobnem, by mtigl 
szona jest zastąpić dwa statki nowemi,! 

» .uszyła 
f ; l l r m y nat 

Korzej, 

nie wskutek braku pracy, lec. w s h - j fa:v,,l«c' 
odbywającego się ha całym świecie i ^unek u 
cesu modernizacji taboru. Odstawi'. ,.»meryka 
statki stare i zastępuje sie je lje3v- z y m 

tego wymagają warunKi konkurefljl i j n

y n c z y -
obcemi armatorami i racjonalne P | C ^ °d 50 i 

przę 

ílüÍ °fJentacy°j' 

*y od 52 

Spław d r z e w a WSsflą, 

dzenie przedsiębiorstwa. 
Zagadnienie rozwo.ru reguła rn\_1 1' 'Podwój 

łączeń Gdyni z obcemi portami i 
chomlenie nowych linii jest uieWł' 
wie aktualne. Stanowji ono 

Ohcll NOT< 
przedmiot wszechstronny :h b.id^.No* v

 z d : 

prac komisji ankietowej?, 
ad I n 

1«, 
być grcmjalnie użyte fjnit-rti.Mi'11" ii n 

statki. Pozostaje im przeważnie ieS.jCf«lc i i i !™ 
jedno zadanie do spełnienia -• 
hutv złomem żclaznun. ,pa 6af°°1, 1 

Dla orientacji czytolniłto co cl \ jJjTjó p(fd,: 
czenia unieruchomionego \tonazu »1 6.38 
towego. który cia/.v 11.1 przedM- •'; ' , 
'wach, przytoczę kilka cviii-. Z k"",' VÍ^a. I 
1932 r. było ogółem 6S.36SI OGí) t . - i j ' K ^ d 
tego unieruchomiono 13.41 *>.()00-

i oroc). Stan 
. Francja (20 P'\» ^ 

Holandia (26 proc), odbiegaią w ^ ' S f o L 

Lo 
? 

K l ' ' ^ a d ° 7 
* czerw 

oc 

proc, Niemcy (26.5 oroc.), StnnV 
noczone (30 proc) 

od tej przeciętnej. /•"Mfc11*' **ł 

W s p o m n i a n y „ a r t y k i i L w . K - ,A ^ l e i ^ , 
stwierdza jeszcze, iż nnVskv '< n ) ' ' . i f ^^^__ 
płyną pod obca flagą. Nieslrty "'V^% |7*'B" 
siębiorstwa żeglugowe sn w lei kv- J "Swięl 
bezsilne, któż traci na tern wfeccl-j 'K 
żegluga? Ingerencja żeglugi kończ*. , , " l 
na gotowości uruchomienia p o t r ^ 
go tonażu na żądanie knocą. t. zuv 
nia ono zadanie bierne. Tonażctu *! 
przedsiębiorstwa nasze dyspon^N^ 
gerencja państwa polega na stwia'1 
takich warunków w porcie i na kM 
które dawałyby wszystkie ucloE0" 
nia eksporterom i importerom P r v f l 

rzystaniu z usług portu i polskiego 5 

ku. Nie warto zatrzymywać się J| 
nad temi udogodnieniami, jakie rńi \ 
ski kupiec we własnym norcie. nrt* 
czają one bowiem najśmielsze wy* 
nia. Dalej zaczyna się praca ki ' ' \ , 
hinterlandu, w którego jedynie f<?* 
jest los naszego ruchu portowe*' 1 ' 
glugowego. Oto co pisze dr. "HilchP 
zeszycie 23-im „Polski Gospodiiro^-m r x 

r. 1932: r ^ 
„Jeżeli uświadomimy pobie ttftSL 

ci finansowe naszego handlu, to , e ' 
musimy sobie zdać sprawę z te*!% 
istnieje 30 proc. naszego kupiec*" ' , 
re może, a nawet musi szukać 

(PB 
I ¿i,iu!i 

\ Lijfll 

zbytu 1 rynku zakupu bezpośredni"! 
W letnich miesiącach spław drzewa na Wiśle osiąga swoją maksymalną wyso oto tutaj napomyka sic na n i c * e t ^ 
kość. — Rzeką płyną tratwy za tratwami. — Na zdjęciu naszem: 1) widzimy zrozumiałą 
tratwy, mijające most kolejowy na Wiśle pod Toruniom. Na zdjęciu druglem 

widzimy na rzece potężne bale dębowe, spławiane do Gdańska. 

Za znieważenie flagi narodowej 
uszyją Królewska Huta. 17 lipca. 

W dniu dzisiejszym przed sądem 
grodzkim rozpatrywana była sprawa 
przeciwko Pawłowi Płonce i Gilberto
wi Bryndzy, oskarżonym o to, że w 
dniu Święta Morza obaj oskarżeni zga
sili dwie latarnie i weszli na słup, na 
którym zawieszony był sztandar naro
dowy. Po zdjęciu sztandaru z drzewca 
przedarli go na dwie połowy, każdą o 

innej barwie, oświadczając, iż 
sobie z tego bieliznę. 

Obaj wreszcie podarli następnie czę 
ści flagi i uczepili je u drzwi wejścio
wych jednej z restauracyj. 

Sąd skazał każdego z oskarżonych 
po trzy miesiące wiezienia za zniewa
żenie flagi narodowej, a nadto po 1 mie
siącu więzienia za uszkodzenie cudzej 
własności. 

ssa 

obojętność w wvkor 
nlu naszej własnej floty hr-n'Pnwe'-J 
piec nasz nie umie. nie lubi i ma 
ną niechęć do kupna f. o. b, i snr^e") 
c i f. Te magiczne słowa f. o. .b i f ; ; 
stanowią cały klucz zagadnień5" ,< 
rzystania naszej floty hrndlowe?'-

Skróty te oznaczają — odebra^ 
waru w obcym porcie w rmeis"" 
pu oraz dostarczenie towaru d i 
odbioru. W obu wypadkach inlcj**1 

przewozu zależy od kupra. 

WYCIECZKA PO AFRYKI. 
Dnia 2 wrzeitna wyrusza z O dyni tl<>< 

piękną wycieczkę fta morzo r<-.'ud"'ir*'' 
ejecuta ma wytun-czoną trasę C-¿yn'<y — 
na — Algier — Plrcu» — K'vwtfliDiy»* 
Constanza 1 do»tP/rczy uczertnHVom n?* 
je/mnosvi i wrażeń, 

Koszt wycieczki wyno*¡ zł, 600 wraz 
portem i wizom' 

sy przyjmuje '«
|

-ap''h
,,

'"'.'>'c>'.vc 

J od iodi. 9 rano do o wieczór 
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Zwyżka cen 
Pi^ędzy b a w e ł n i a n e j . 

Ì£ Miazku ze zwyżką bawełny, za ' , 
.kowanej na wszystkich giełdach ^ 

W 

€ i i e ł < i € i p i e n i ę ż n o . 
Warszawa, 17 lipca, 

Na dzistejszem zebraniu (fieldy walutowo-de 
izowej w Warszawie tendencja dla dewiz prze 

I A T N " ' , 1 ' A " C J N A W S Z Y S I K L C N G I E I U A U U W A I A L A mocniejsza, przy obrotach zwiększonych 
-..l0Wych o r a z w z w i ą z k u Z dalszym Bank Polski płaci! za banknoty dolarowe 6.12— 

m dolnra w rlninrri n«.tn tnich i 6.15. Notowano: ,Belgja 124.85 ( + 5), HolnnJ a 
,.' uuiara, w aniacn ostaimcn | ^ ^ _ M u 7 Q ( + 5 ) j L o < n < J y n 2 9 i 8 6 ( 4 . ,) ^ 0 

tał. a ruc"i|f ?zyła 

fene tutejsze przędzalnie baweł-
v Podwyższyły cenniki swej przę-

~ granicach od 2 do 3 centów na 
.^znaczyć należy, iż zwyżka ta 
M , ? 1 a ^ y ' a przez poszczególne 

<alnie indywidualnie, w zależnoś-
Położenia materialnego, w jakiej 

a u n e l chwili przędzalnia się znajdo-
\ ^S lędn ie w zależności od popy-

przędza tej czy 

od 

innej firmy 
Firma lepiej usytuowana 

i ie w;)ż<n'v|72szyła cennik swój o 3 centy na 
ii. m y natomiast postawione mater-

sorzej, którym zależało na zawie 
. to . f a n z akcy j , zastosowały podwyż-

ważne) c / 3 n , S 2 ą od 1 do 2 centów. 
lecv wsKi ijfjeir 

' c t u n 

Odst.^vi3 |, IJerykańskich k s z t a ł t o w a ł y się 
k anK CL,JSzym rynku następująco: nr. 24 

konkurent j^nczy - odt 43 do 44. nr. 24 pod-
malnc P»'c' ,J od 5 0 do 51 centów, nr. 32 poję

LI l >32V,od ^ d o 5 3 centów, wreszcie 
^U.««../ c"J 'Podwójny od 61 do 62 centów. 
, O : ; T I U L L I I F (a.) est ii.ewa", 
ono 0h«?l NOTOWANIA BAWEŁNY 

śpieszenia 

5 tonaM0f^ ranz? 
^"" IJ j i tacyjne ceny przędzy za 1 klg 

•u świecie I f 'unek wyłącznie „Prima" w cen 

wy Jork 6.23 (-r-3), wypłata telegraficzna na No 
wy Jork 6.24 (4-1), Ptryż 35.04 ( + 1), Praga 
26.54, Sztokholm 154.35 (-1-15). Zurych 173.05, 
Włochcy 47.45 (—5), w obrotach międzybnrtko-
wyoh dewizy na Berlin 213.40 (-4-10), w obro
tach prywatnych: marka niemiecka 210—210.25 
(425) , funt angielski w gotówce 29.82 (-4-2), 
szyling austriacki 100.75, dolar gotówkowy 6.28 
— 6.26 (+3), rubel złoty 4.85 f—3), dolar .-loty 
9.17 (—6) rubel srebrny 1.40 (4-1). bilon 0-65. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym mocniejsza ten
dencja była dla akcy.j Banku Pnlakicgo i Stara 
chowie, tłabsza za.ś dla pozostałych. Obrolów 
większych dokonano aikcjaimi Banku Polskiego 
I Starachowicami. Notowanoi B*nk Polski 82— 
84 (-f-BOO), Kitowski 16.75 (—25), Cukier 19 — 
19.50 (—300 ,)L«!popy 13, Starachowice 10.50— 

10.60 (+35), za akcje Modrzejowa żądano 4. 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 

procentowych przeważała tendencja mocniejsza 
przy dość dużych obrotach 4 oroc. pożyczką do 
Iarową, 7 proc. stabilizacyjną i 8 proc. listami 
m. Warszawy. Notowano: 3 proc. budowlana 
3S.50 ( + 20), 4 proc. dolarowa 47 (4-73), 4 pr. 
inwestycyjna 102.50' ( + 100), lorjowa llo — 
( + 150), 5 proc. konwersyina 44 (-r23), 6 proc. 
dolarowa 61.50 — 62.25 ( + 25), 7 proc. stabili
zacyjni 49.50 — 50.38 — 49,88, listy zastawne 
i iblogacje banków państwowych bez zmiany, 8 
proc, listy zastawne funtowe Towarzystwa Kre
dytowego Przemysłu Polskiego 53.50 (+2fl0), 5 
proc, warszawy 52.75, 8 proc. Warsz.twy 41 — 
41.50 ( + 12), 8 proc. Lublina 33-25, 8 proc. Ło
dzi 37.38 (+112). Tronzakcje 3>konane a n:eno 
townne: 7 proc stabilizacyjna odcinki po 100 
dolarów 52.75 — 52, 6 proc. obligacje m. War
szawy 8 i 9 emisja 33.75 (—25), S proc. dillo-
nowsika 67.25, 7 proc. śląska 1.5.50. 7 proc. war 
szawska dolarowa 44.50, za 4 i pół proc. War
szawy chciano płacić 48, za ! i pół proc. litty 
ziemskie chciano płacić 40,25. 

i^h b jd ' j 
I ccz n i " ' l * n , « Y o r k < L o c o u&< 

do IJ.tj,""51'' manzec 11.96, 

j l l t p j l * ; _ wrzesień" 11.45, ' pXtóswralik H-58, 

ta co ii 

z dnia 15 lipca 1933 r. 

daje S!T? 'AFFLJL^/ 'grodr i in l'l.76 """STYCZEŃ 11.88, 
•i'lV do MARZEE 11.96, KWIECIEŃ 12-03, «»1 
me n r l i "" 1 ' Naw. 

ważnie jesjC? 11.39 Upfe M A . f * 

G i e t c l a z b o ż o w a 
Warszawa, 17 lipoa. 

Na (teWejszem zebraniu giełdy zbożowo-to-
wa/rowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
559 tonn, w tern żyta 113 tonn. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa, w handlu hur 
towym. w ładunkach wagonowych: *yto s'^n-
dard I-szy 22 — 23, żyto standard Il-gi 21 — 22 
pszenica czerwona jara szklista 42 — 43, psze
nica jednolita 41 — 42, ps.zcni:a zbierana 4fl — 
41, owies jednolity 19 — 20, owies zbierany 18 

19, icczro:eń na kasze. 20 — 21, i~yka 2 0 — 2 1 
so 21 — 22, groch polny z vorkiem 24 — 27 

kie proso « 
groch Victoria z workiem 33 — 36, wyka 14 — 

15, łubin niebieski 10 — 10.50, łubln< żółty U— 
12, siemię lniane baizis 45 — 48, ta?.** oszenna 
luksusowa 65 — 70, mąka pszunn* gatunek piw 
wszy 60 — 65 mąka pszenna gatunek drugi po 
luksusowej 55 — 60, mąka pszenna gatunek trze 

mąka żytnia pytlowa ga 

Obieg monet zdawko
wych w Polsce. 

Ogólny obieg monet srebrnych bilonu 
na dzień 10 lipca rb. wynosił 332,2 miljo-
ny zł., wobec 236 miljn. zł. na 30 czerw
ca r. b. 

Ponadto w kasach Banku Polskiego 
znajduje się bilonu na sumę około 50 mil-
jonow złotych. Maksymalna granica 
emisji monet srebrnych i bilonu wynosi 
396 milj. zł. Emisja 10-cio złotowych mo
net srebrnych poprzedzona została wyco 
fywaniem z obiegu 10-cio złotowych bile 
tów bankowych, które z dniem 31 grud
nia roku ubiegłego przestały być praw
nym środkiem płatniczym. Obecnie ban
knoty te wymieniane są przez oddziały 
Banku Polskiego do końca 1933 roku, a 
przez skarbiec emisyjny Banku do koń
ca 1937 roku. Pozatem w dalszym ciągu 
wycofywane są monety srebrne jednozło-
towe oraz dawne 5-cio i 2-złotowe. 

W oiągu okresu od sierpnia do listo
pada roku ubiegłego sprowadzono z An-
glji monet srebrnych na sumę 9 miljn. zło 
tych, z czego na monety 10-cio złotowe 
przypada 6 miljn. zł., reszta zaś na mo
nety 5-cio złotowe. 

ci poi'edni 30 — 40, .. 
tunek pierwszy 39 - 41, mąka / / t n ^ ^ 0 ^ KOMITETU KOLONU LETNICH DLA DZIE

CI PRZEDSZKOLNYCH. gatunek drugi 39 — 41, mąka żytnia razowa 
proc. 29 — 31, otręby pszenne szale 13.50 — 
14.50, otręby pszenne średnic 13 50 — 14, otrę
by żytnie 12 — 12.50, kuchy lniane 18 — 19, ku 
chy rzepakowe 14 — 14.50, kushy słoneczniko
we 16 — 16.50. 

80, «tyczsn 11.74 
, là'»..11 mai- 12.08. 

. W i j ? 0 0 ! . L'ipiec 6.21, sierpień 6.22, w«t«-
Afe A Październik 6.26, listopad 6.28. Źru-

WitcU* ' 'tyc-MŃ 6.32, luty 6.34, marzec 6.36, 

Żołnierze Jk. C. 3. mratomali 

f€*4
 638;"m^i 6.4Ó', '"czWwlec 6.41, Iłrzeclsic|JB 

,lV. Z KOI . t\?t>}t• Loco 8.46, Łpiec 8.11, pafdziermSk 
fc\ Oni) t.-l"' S $M l oP-d 8.27, styczeń 8.36, roaraec 8.48 
l i * i . 0 0 0 . 1 1. JJpptl^^iec 8.56. 
I « t , M I li W: Loco 7.69. lipiec 7.46, paidziemlk • A n \ t t 7 . 4 0 . -tyczeń 7.45, m*rzec 7.49, 

. (29 P r , fit^. czerwia 7.57. 
eg3 ją W* » n ?*• Loco 12.95, pazebłemik 12.70, gru-

,p«l. styczeń 13,00 merzee 13.13, maj 

^«Ł»andrli giełda niecryana, V...-T. K« 
tym 

V tei K | ( °«Więkowy Klno-Teatr 
ill Wt'OCC!' I 'K 
da potrai 

tonących uczniów litewskich 
,W dniu wczorajszym w czasie kąj>ie- chłopca wyratowali. Tonących wydoby-

' to na brzeg już zupełnie nieprzytomnych 
i gdyby nie pomoc kopistów uczeń 1 
uczenica podzieliliby los swego kolegi. 

Znajdująca się na brzegu grupa l.it-
1 

l i na rzece Mereczance niedaleko Oran 
poczęli tonąć dwaj uczniowie i uczeni-
ce. Wszyscy pochodzą z litewskiego 
obozu przysposobienia wojskowego. To
nących prąd rzeki zniósł na środek, 
gdzie jeden z uczniów znalazł śmierć w nurtach rzeki. 

Jeden ze strażników litewskich rzu
cił się na pomoc, lecz zorientowawszy 
się, iż jest na t. zw. wirach wycofał się. 

W trakcie tego łodzią dopłynęli dwaj żołnierze K.O.P. 1 tonącą dziewczyną i 

winów usiłowała urządzić owację dziel 
nym kopistom, lecz przybyłych trzech 
strażników litewskich kolbami rozpę 
dziło wieśniaków. 

W końcu ubiegłego tygodnia przcdstawicćlsl 
władz woiewódzkich, p. naczelnik Jagiełło w 
towarzystwie swogo zastępcy przeprowadził in
spekcję kolonii letniej, prowadzonej przez ko
mitet kolonii letnich dla dzieci przedszkolnych, 
to icst w wieku do lal S-iniu, 

Kolonia ta znajduje się w lasach majątku 
Nowy Otwock pod Głownem, kolonia urządzone 
jest aa 200 dzieci, uczęszczającycn do przed
szkoli miejskich i spoełcznych i podzielona na 
4 turnusy, koleino po sobce następująoe. 

Należy podkreślić, że na terenie wojewódz
twa jcr.i to 1-sza tego rodzaju kolonia. 

Kolonia jest prowadzona przez komMet ko
lonii letnich dla dzieci przedszkolnych pod prze 
wodmiotwem pani Insp. Pawłowskiej i korzysta 
z wydatne! pomocy wojewódzkiego komitetu do 
spraw bezrobodia, który umieścił Łam równie* 
dzieci bezrobotnych. 

Jak nam wiadomo, inspekcja stwierdziła, żc 
mietsce na kolonie wybrane zostało bardzo 
szczęśliwie; dzieci na koloniach znajdują sę pod 
troskliwą opieką fachowego personelu i dlatego 
kolonja winna dać jak najlepsze wyniki. 

Mamy przeto nadzieję, że dobre wyniki za-
chęcą iniciatorów kolonii do rozszerzenia za
kresu liczbowego w przyszłym sezonie lclnrm. 

Należy dodać, że z ramienia komitetu obec
ne w czasie inspekcji' były panie Pawłowska i 
Rpidowieka. 

r z e d w i o ś n i e " 
ii 

•ca, t. zU' 
ónnżctii 
lyspor.^lfljj 
na stwift l 
2 i na kV>J*J 
ie udo f t * 
:rom prz v ^ 
polskicgi'J 
/ać się 1 

jakie iti 
lorcie. pry 
elsze W3 
raca k t , , ' 4 -
idynie t & i 
irtoweł'"' 
dr. Hi'chB' 
)spoditrc^ 

O 7 

I n e Osi k a* n 
u f 

"fei8 "PC» 1 » 3 3 r o k u 

; A e r e r a i 

Ulubienica elity europejskiej ICATY D E N JiGY 
odtworzyła nową, niezapomnianą kreację kobiety, której nie można kupić za pieniądze, w pięknym dramacie dzwie-

NA PARYSKIM DWORCU 
r2S?mkS?niS6w ^odni

 Powszednie o godz. 4 po poł., w niedzielę i święta o godz. 2-ej. 
Ceny mie,sc: 1 m . 1.09 gr „ I I m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr 
Następny program: BLASKI I CIENIE MIŁOŚCI" ! P 2 

)Iach głównych: Frederyk March (Dr. Jekyll i Mr. Hyde), Silvia Sidney (Madame Butterfley). 

I T t DOKTÓR 

PolSiowyski 
*y]c UUJ\<u «eleloo 216-90. 

S » s t a chorób wenerycznych 
^ y . ' 0 P ł c l o w y c h I ł lcórnych 
'MpfelE OD GODZ. 8-2, B-9 

^F-LE I ŚWIĘTA OD GO
DZINY 0 - 1 . 
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GABINET CHIRURGICZNY Dr.(MM KANTORA 
został przeniesiony na ulicę 

ZIELONA 5, 
telef. 112-22 

Przyjmuie od 1—3 1 od 6—8 p.p. 
Ceny lecznlcowe. 

DOKTÓR 

H. Różaner 
N a r u t o w i c z a 9 , t « i . i 2 a - 9 8 
Chorobyi weneryczne, moczoptclowe 

I skórne. 
Przyjmuje od 8—10 rano i 6—9 wiecz 

^ F i S p W O B Y DZIECI 
^ O W A D Z I Ł SIE l MIE-

fKA OBECNIE PRZY 

C-HUTWUTY** * 
iHVom n " e 

Do akt Nr. Km. 1864/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. XI-go, Stanwlaw Anlserewicz 
zamieszkały w Łod/.l przy ul. Al. Koś 
ciuszki 17, na zasadzie art. 602 K. P. 
C. ogłasza, że w dniu 21 lipca 1933 r. 
o godz. 15 w Łodzi, Gazowa 8, odbę 
dzie się publiczna licytacja ruchomo 
ści a mianowicie! różnych mebli, osza 
cowanych na łączną sumę zł. 800, któ
re można oglądać w dniu licytacji w1 

miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 26 czerwca 1933 f. 
Komornik St. ANISEREWICZ. 

Sprawa Szyj! Fajnmehla p-ko Jul
ianowi Zajferowl. 

A 

600 wraz 

N'OW 
^TR'-NV-'-
) wieczór' 

(1 

w e w t i C t r j , „ e (spec. żołądka 
l*K7pDor.. kiszek) 

' . ' ^ WADZIŁ SIE na ul. 
P'<ZE.1AZD Nr. 20. 

; i t „„ Tel. U2-81. 30 -2 
"viinule od 5 - 6 pp. 

Dr. Jan Polak 
ul. N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczne 
(astma, pokrzywka, mlzreoa. reu

matyzm) 
Godziny przyjęć 6-7. 

DR. MED. 

L NITECKI 
s p e c c h o r ó b s k ó r n y c h w e n e . 
r y c z n y c h i m o c z o p l c l o w y c h 
N A W R O T 3 2 . T « I , 213-1& 
przyjmuje do 9 rano I od 4 — 8 
wieczór, w ntedz. I święta od 9—12 

DR. MED. 

L. Goldlusf 
przeprowadził się na ul. 

Sienkiewicza 37 

LEKARZ • DENTYSTA 

Gmach Szkolny 
w którym dotychczas mieściła się 
Państwowa Szkoła Handlowa Żeńska 
JEST DO WYNAJĘCIA od 1/8 ewen
tualnie 1/10 33. Wiadomość: Ccgiel-

niana 42, tel. 131-20. 20—2 

Do sprzedania 
maszyna 
Remington w świetnym stanie mało 
używana — adres: Sienkiewicza 6 
m. 6 do obejrzenia od 3 do 4-ej. 25-2 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
t e le f . 121-23 

Do akt Nr. Km. 1159 l 1184/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sftdu Orodzklego w Ło
dzi, rew. IV, Stefan Zajkowski, zamie 
szkaly w Łodzi, Traugutta 10, na za
sadzie art. 602 K. P- C. ogłasza, że 
]w dniu 26 lipca 1933 r. o godz. 11 w 

^ZjŁodzI , ul. Sienkiewicza Nr. 37, odbę
dzie sie publiczna licytacja ruchomo-

L A K l E R M B K " f i A L A R A ; ś c i a mianowicie: mebli, maszyny do 
szycia, pianina i towarów, oszacowa

li 
2) 
3) 

przyjmuie wszelkie roboty w zakres 
wchodzące. Jak: samochody, powozy, 

meble I 

P I S A M I E S Z y L D 6 W 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7. m. 2, parter (Koziny). 

nych na łączna sumę zł. 2.480.—, 
litórc można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 lipca 1933 r. 
Komornik St. ZAJKOWSKI. 

DOOOGSOOOSGOOTOfTOOOOOGOOO 

ZGUBIONO ZALIUEHIA KOLEJOWE: 
Stacja Ziabki Nr. 13317 na zł. 245— 
Stada Ziabki Nr. 13310 na zł. 225.75 

3) Stacja Gawja 19444 na zł. 26.40 
4) Stacja Nowojelnla na zł. 66.— 
Powyższe unieważnia i prosi o zwrot 
za wynagrodzeniem Biuro ekspedy
cyjne Ch. D. SZEJNWALD. Piotr. 38. 

25—2 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury t robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 _ 2n_-2 

••©•••••o««eoeo<wt)«)eeo00«i 



Str. 12: l8.Vll iJŁ 1933. Nr. 

I . 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi poło
żone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wraz z zaległościami, wysta
wione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje odbywać się mające o godz, 11-ej z rana 
przed niżej wymienionymi Notariuszami, przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Ło 
dzi. 

Zbiór wyjaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipoteoznych odpowiednich 
nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przegląda
ne być mogą. 

W razie, gdyby dzień, wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się 
dnia następnego. 

Nr. Nr. Licytacja 
przed 

notarjuszem 
hipoteczny 

' nierucho przy ulicy Vadium rozpocz
nie się 

przed 
notarjuszem Dnia 

mości od sumy 

przed 
notarjuszem 

1088c- (ros. c.) Kilińskiego 25.000 187.500 A. Pinakiowiczem 
272-c Śródmiejskiej 50.000 375.000 A. Rżewskim 
35/36/37 Pabjaniokiej 79.000 592.500 S. Baranowskim 
47 Aleksandryjskiej 10.000 75.000 J. Moldenhawerem 
288-a-d Miiel Czarskiego 18.700 140,250 A, Rżewskim 
295 Ogrodowej 38.120 285.900 S. Tułcckim 
489 Południowej 23.000 172.500 J. Moldenhawerem 
509 Piotrkowskiej 3.580 26.850 Z. Ncumannem 
545-a Sienkiewicza 26.560 199.200 A. Rżewskim 
546 Piotrkowskiej 30.100 225.750 S. Tułeckim 
712-c Karola 5.060 37.950 S, Baranowskim 
721 Piotrkowskiej 28.000 210.000 H. Klesem 
733 Piotrkowskiej 48.000 360.000 J. Moldenhawerem 
753 Piotrkowsklieij 105.900 794.250 Z, Ncumannem 
780-A Al. Kościuszki 25.000. 187.500 A. Pinakiewliwzemj 
780-b Al. Kościuszki 60.000 450.000 A. Rżewskim 
786 Piotrkowskiej 40.260 301.950 S. Tułeckim 
787-0 Zielonej i Lipowej 420 * 3.150 S. Baranowskim 
793-1 Zakątnej 2.340 17.550 H. Klesem 
795-x Zakątnej 12.000 90.000 J. Moldenhawerem 
803-c Żeromskiego 41.660 312.450 Z. Ncumannem 
804-U Żeromskiego 20.000 150.000 A. Pinakiewiozem 
805-o Zakątnej 2.440 18.300 A. Rżewskim 
902-n Grabowej 18.920 141.900 S. Baranowskim 
975 Pnzędzailniaucj 8,000 60.000 H. Klesem 
1044 ros. b K i ii.- kii: j 520 3.900 J. Moldenhawerem 
1175-a Główna 840 6.300 S. Tułeckim 
926-a/927a N. Senatorskiej 74.400 558.000 Z. Ncumannem 
1272-c Suchej 1.020 7.650 A. Rżewskim 
1284-a Rokicinskiej 3.600 27.000 S. Baranowskim 
1296 Sienkiewicza 41.520 311.400 H. Klesem 
2673 Piotrkowskiej 29.400 220.500 A. Pinakiewiozem 
4595 Mazurskiej 3.620 27.150 S. Tułeckim 
4685 Knpliczncj 4.000 ,30.000 J. Moldenhawerem 
744-B AJ. Kościuszki 7.040 52.800 S. Tułeckim 
271-k-* Gdańskiej 50.000 375.000 S. .Baranowskim 
555 Sienkiewicza 36.000 270.000 Z. Ncumannem 
714 Piotrkowskiej 20.800 156.000 H. Klesem 
8H-g Andrzeja 25.600 192.000 H. Klesem 
2548 ! Łąkowej 140.000 1.050.000 J. Moldenhawerem 
790A,793b,793c 6-go Sierpnia 56.600 424.500 S. Tułeckim 
171-e Brzezińskiej 8.000 60.000 S. Baranowskim 
814-i Podleśnej U.040 82.800 S. Tułeckim 

21. 9. 33 r. 

16. 10. 33 r. 
23. 10. 33 r. 

24. 10. 33 \. 

25. 10. 33 r. 

Z a k ł a d Leczniczy 

Położniczo-Ginekologsczny 
Ewange l icka 18 ( S i e n k i e w i c z a 8 3 ) 
Ordynu ją Dr. m e d . Sz . E ige rowa 

i Dr . m e d . J. Baum 
Zaplay na porody I i I I k lasy . 33—3 

1 i 
a 
a 
a 
a 
a 
a 
a 

OGŁOSZENIE, 
Sąd Okręgowy w Łodzi decyzją z dnia 4 lip 

ca 1933 r, postanowił wyznaczyć nowy termin 
' zebrania wierzycieli masy upadłości Szulima -
Mendla Cyglera. 

Za zgodność: Kurator masy upadłości 
Jan Arnold Lewin, Łódz, Gdańska 44. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 24 lip 
ca 1933 r. o godz. 13 6tawili się w Sądzie Okrę TC3 
gowym w Łodzi, w Wydziale Handlowym przy <=Ą 
ul.Żeromskiego nr, 115 osobiście lub przez peł- [• j 
nomocnika z dowodami usprawiedliwiającomi nCT 
ich wierzytelności w celu wysłuchania sprawo-
zdania kuratora masy i wyboru kandydatów na I M 
syndyków tymczasowych. rfra 

Sędzia Komisarz: (—) Dr. Alfred Kinderman. ^-j 

Iti 1 I 

26. 10. 33 r. 

27. 10. 33 r. 

30. 10. 33 r. 

31. 10. 33 r. 

15. 11." 33 r. 

18. 12. 33 r. 

Łódź, dnia 5 lipca 1933 roku. 

aHHHHISHHHHHKESIHHHSIia 
Nowość dla Sfenofypisfek. 

Opat. automatyczny aparat do równoczesnego układania 
kalek z odbitkami „Collector". Największa oszczędność 
w pracy. 

Cena zł. 50.— 
Demonstracja na żądanie. 
Skt. maszyn do pisania i do liczenia. Warsztaty repera 
cyjne 
ADOLF GOLDBERG. Piotrkowska 91. tcl. 137-54. 

3o-3| 

zdrowie 

,C I I A* 
kupuj el 
Przyjmować tylko w oryginalnem 

opakowaniu z banderolą! 

JEDNOOKIENNY pokój uinflfl wygody, telefon od zuraz odnai»» 

tik ińskiego 46, ni. 11 UO WYNAJĘCIA pokój słone, oddzieliłem wejściem z mcbl. 6-go Sierpnia 30. ni. 9. 
POKÓJ umebolwany z wei»c^ 
klatki schodowej poszukiwany' 
szenia pod „Pokoi 138". 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z ^ 
bez odstępnego. Wiadomość na^ 
scu u gospodarza, Sienkiewicz8. 

Oplata 

' ! Posady 

POSZUKUJE sie wykwalHWg 
ekspedientki (izraelitka) do wi«»J 
miasta na prowincji do sklepu ""j 
fakturowego. Zgłoszenie do adf-
„Prowincja". _ _ _ _ _ _ - - a 

POTRZEBNA zdolna fryzjerka-"! 

ciirzystka Przejazd 69 POTRZEBNI dwaj zdolni akwi*łL 
do wprowadzonego artykułu 
..Natychmiastowy zarobck'._ 
POTRZEBNA uczciwa dziewc^M 
obsługi starszego pana ocie"1"..; 
: pomocy w gospodarstwie. ri°v.i 
ska 56, in. 9. 
EKSPEDJENTKA branży 33B 
wej, samodzielna energiczna, P°,P 
na. Zgłoszenia do biura oglosWl 
clisa. Piotrkowska 50 „Stala.jPi? 
POTRZEBNY pierwszorzędny % 
sznycarz. Zgłosić się do firmy 
Kntna 3. tcl 228-90. * 
POSZUKUJE Pana, który posia*. 
ny czas 1 gotówki 1000 zł. & , 
dzienny 50 do 100 
Szybka decyzja". 

zł. Oferty 

POTRZEBNA panienka do obsług 
ści Bar Krynica. Piotrkowska «B 
POSZUKIWANI zdolni akwltff 
zgłoszenia osobiste w Sekreta 
Stowarzyszenia Właścicieli No, 
budowanych domów. PiotrkowsKJ 

Dr. Med. 

Feiiks SKUSIEW1CZ 
ANDRZEJA 11 

Telefon 137-43. 
Choroby skórne, 

weneryezne, 
moczopłclowe 

w godz. przyjęć: 
1 pół—14 rano 

6—7 1 pól po poł, 

o d b i e r a z 
o d s y ł a d o DOMU t e l . 2 3 6 - 8 1 

P o ś p i e s z n a e l e k t r y c z n o - p a r o w a 

PRALI CHEMICZNA i 1 8 1 1 
„BŁYSKAWICA" Sp.zoir.ofli." Łódź, Ogrodowa 9 
R e p e r a c j e k r a w i e c k i e na mie jscu. F l l jB : K m Ł w ^ o 2 4 6 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie, kwity lombardowe kupuje I 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi
lerski M. H. Lissak. Piotrkowska 5. 

SPRZEDAM maszynę Singerowską ga 
binetówkę mało używaną, Magistrac
ka 14 Rajzman, Fryzjer. 18 

KUPUJĘ złoto, srebro, biżuterię 1 kwi 
ty lombardowe po najwyższych cê  
nach. Sumienna obsługa, I. Solowiej. 
czyk, Piotrkowska 27 (dawn. Śród. 
miejska 5). 

żaluzjowe KUPIĘ. — Oferty z poda
niem ceny do administracji pisma sub 

„I. W.". 
20-2 

WYKWALIFIKOWANA manleurjj 
poszukiwana od zaraz SicnkieW™ 
Gajdckorn. y 

ff • Nauka i wychowanej 

ABSOLWENTKA gimnazjum "^T 
lekcyj, przygotowuje do egza^', 
powakacyjnych. Szybkie posteP" I 
pewnione. Oplata niska. OferO' \ 
..Gwarancja". _ 

ABSOLWENT uniwersytet '^k 
kiego dr. fil. udziela lekcji po -'•Jt 
zniżonych. Przygotow. do cgz*{2| 

powakacyjnych, konwersacja, " l I 
ra. Dzwonić: 140-20. f\ 

BIURO TŁUMACZA PRZYSIĘGŁEGO I DOKTÓR 

OlgiMarkusównyiy; ŁaaunOWSRll 
PRZENIESIONE zostało z ul. Andrzeja 7

 1 l i ł l l B , ^ 
na ul. Piotrkowską 53 

Kupno I sp rzedaż 

tel. 243-43. 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 
POWRÓCIŁ 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Roentgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 I pól 
i od 6 do 8 l pół wiecz. W niedzielę 

I święta od 10—1. 

Złflffl BIŻUTERJĘ, SREBRO 
f J f U l U kwity lombardowe ku
puje I płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
godziny przyjęć: 1—2, 7—8 
przeprowadził się na ulicę 

N a w r o t N° 2 

DR. MED. 

H. Gul szt adi 
DOKTÓR 

30-KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
A n d r z e i a 2 t e l 1 3 2 - 2 8 ' Piotrkowska 44. telefon 167-45 
u n a r z e j a i e i . * o n r z y j m u J e ^y k H n 0 wanle. dnitowanfe, 
Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w. froterowanie oraz sprzątanie biur. po-

W niedziele i święta od 10—12. IfcoL Czyszczenie szyb. ' 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i mebl 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych I nawet prze 
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„Republice" w drobnych ogłoszeniach 
a z pewnością debrze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

Tel. 118-04 
30-2 AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 

Z a c h o d n i a 6 2 
(Śródmiejska 14). Telef. 129-52 
przyjmuje od 11—1 1 od 5—7 pô  pof.| wóZECZKl dziecięce Kon Kon po ce 

"2, nach fabrycznych, wyżymaczki, polo
we łóżka poleca Mar ja Jakobi. Piotr
kowska 107, sklep w podwórzu „Czystość" 

t: Lokale 

POKÓJ frontowy dwuokienny z wszcl 
kiemi wygodami od zaraz do wynaję-, 
cia. Lipowa 20. m. 5. 

ŁADNY pokój umeblowany ze wszel-
kiemf wygodami i telefonem do wy
najęcia. Wiadomość: Wólczańska 62t 

m. 5 (róg Andrzeja) w godz. 3—5 pop. 
8—9 wiecz. 

N o w o c z e s n e 
S K L E P Y 

z mieszkaniem lub bez oraz duży 
narożny LOKAL HANDLOWY, 
nadający się na aptekę, kawiar
nie i t. p. w domu przy ul. ZA
WADZKIEJ 11. NATYCHMIAST 
DO WYNAJĘCIA. Wiadomość 

na miejscu. 

MAGISTER klasyki, absolwent ' i 
tutu Nauk Judaistycznych iidzî J'.f)i 
cyj. Matura. Specj.: łacina, lie"' | 

el. 142-72. i 

Rozmai te 

JROUNE ogłoszenia w ••r*tK

n|jl 
•a najlepszym i najtańszym ś r U

s i 
zetknięcia zainteresowanych ŁJ 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora i" 1 
'okatora, 2) znaleźć miesz kań'8. 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać j 
•;homość lub rzecz. 4) kupić °V 
wiek okazyjnie, 5) dostać PoS,s"i fl 

niecWf wyszukać pracownika 
da drobne nulos7.enie do ìReJBa 

BRYLANTY, złoto, srebro. biżuterjc,| 
kwity lombardowe kupuję i płacę naj
wyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mlzes, Piotrkowska 30. 

DO WYNAJĘCIA 5 pokojów z kuch. 
nią, słoneczne, komfortowe. Nowo 
Targowa 9, przy Pomorskiej. Wiado 
mość u dozorcy. 

CENTRUM! Ładny pokój umeblowany 
wygody, telefon do wynajęcia, Andrze 
ja 7, m. 8, front. 

ROZWODNIK, lat 40 (nie z \ 
winy) inteligentny, dobrego c"i 
teru poślubi zaraz wdowę, r ° , L _ 
lub pannę z dobrego domu "iat'(.(4 
leżną, Intel, zewnętrznie syinP8,3B 
wysmuklą od 25—38 lat, która 
głąby mi finansowo w sprawie M 
wej o spadek. Wyznanie 0 | « | 
Ofertv do adm nin. pisma podj^S* 
OSTRZEŻENIE. Ostrzegam, że 
nę swą Stanisławo z P i ' a r 5 j i 
żadnych długów oddawać nic J>JJ 
zef Kwiecień. Nowe Chojny Wi? 
POSZUKIWANY snólnik z kał'1', 
12.000 złotych do fabrykacji f 

kowego artykułu włókienniczej, 
sny wkład 8.000. W,rezonie zi"'< 
obrót ca. 200.000,—. Oferty sub • 
uość". 

SIŁĘ, w 
NY p 

Do ; 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjfeć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony; Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24, 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika'' 68-148. 

ZAGINAŁ pies rasy doberman, 
przyprowadzić za wynagrod* I 
Piotrkowska 237. Piwiarnia 
SKRADZIONO mi dnia 15 b nK:, 
co weksel z m-ego wystawie"' « 
sumę zł. 125.—, który niniejszej 

18'ważniam M. Kwa!, Pomorska ' u ' 

—I 
referaty: miel5 

enumera^a „Repu&lihi" 
ł.ndzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 

lęeznie: z Drzesvlka pocztową w Polsce 
r>.—, zagranicą zł. 10.—. , Republika" i 

• ::ress' w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł. 7 miesięcznie. 

OGłOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOł ÓSZEN-. Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I - zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi: 

nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - Drobne za słowo 15 gr. najmnie> 
zł 1*0; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nvm'zl 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. dro/.ej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Adminisiracia nie •odpowiada. 

Słuszne reklamacje będa uwzględniane; M 
wniesione beda najpóźniej w ciągu ^ ]'i 
od ukazania się pierwszego ogłoszę'1'1 1'^ 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego 1 

ogłoszenia tej samej treści co pier* 5

 (fP' 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniała 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania 

zapłaty lub powtórzenia egioszenia 

, iiucc: Wydnwuictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa elaw Smolaki.W druk. ..Republiki", sp. z ogr. odp. w l.ud/.i. Pioti Kuwska - i 1 " 
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